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Dziewiętnaście minut 
od Huty

Dzień jest pogodny. Dlate
go tym milej oglądać Uh- 
sy Niepołomickie, a 

zwłaszcza zagłębiać się pod 
brunatno-fioletowe pnie ma
sztowych zaiste sosen.

Dziwna to jest kawalkada 
samochodów, która dziś — tj. 
13 czerwca zajechała na skraj 
Puszczy. W powszedni dzień? 
do lasów? W jakim celu?

Otóż mili czytelnicy — wi
zja lokalna. Może to nie brzmi 
dość jasno, ale w każdym ra
zie — lustracja terenu. I to 
w nie byle jakim grenie: są 
włodarze miasta i wojewódz
twa. Jest przewodniczący Ra
dy Narodowej m. Krakowa Z. 
SKOLICKI, przewodniczący 
WRN J. NAGÓRZA.NSKI, 
zastępca przewodniczącego RN 
naszego miasta J. GARLICKI, 
przewodniczący DRN w Nowej 
Hucie J. CICHOCKI, przedsta
wiciele PRN w Bochni, resor
tu Lasów Państwowych itd. 
Rolę przewodnika w tym ca
łym szanownym gronie speł
ni? poseł Z. JAKUS. On to 
wskazuje proponowane miej
sca zagospodarowania Pusz
czy najlepiej nadające się ni
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Odznaczenia • Uroczysta KSR • 
Imprezy artystyczne

Tegoroczne święto Budo
wlanych zaczęło się w Nowej 
Hucie szczególnie uroczyście, 
bo rozpaleniem 10. VI. X pie
ca martenowskiego. W ten spo
sób budowlani dają gwaran
cję przedterminowego urucho
mienia pieca i uzyskania do
datkowej produkcji 60 tys. ton 
stali. W uroczystości rozpa
lenia X martena, które zai
naugurowało Dni Budowla
nych. udział wziął I sekre
tarz KW PZPR poseł na Sejm 
to w. Łucjan Motyka.

W następnych dniach niemal 
we wszystkich przedsiębior
stwach budowlanych odbywa
ły się uroczyste konferencje 
samorządu robotniczego. Za
sadniczym punktem posie
dzeń było: wręczanie odzna
czeń „Budowniczych HiL" i 
Odznak Przodowników Pracy 
oraz dyplomów i nagród. Kon
ferencje kończyła zwykle część 
artystyczna.

Niemałą atrakcją był występ 
orkiestry Domu Kultury Bu
dowlanych z Pleszowa, która 
dawała koncerty na wozie

jeżdżąc ulicami Nowej Huty. 
Przez dwa dni zespół pleszow- 
ski zabawiał nowohucian 
swym programem muzycznym. 
W ubiegły czwartek załoga bu
dowlana wzięła udział w spe
cjalnie dla niej zorganizowanej 
imprezie w Hali Garaży. Wy
stępowali znakomici artyści 
scen warszawskich z Hanką 
Bielicką i Brusikiewiczem 
n? czele.

Mówiąc o święcie budowla
nych warto również wspom
nieć o liście ministra budo
wnictwa przemysłowego ’ i 
materiałów budowlanych 
mgr inż. M. Olewińskiego — 
przesianym na ręce dyrektora 
naczelnego PPB HiL inż. H. 
Yogta, w którym kierownik 
resortu dziękuje załodze bu
dowlanej za włożony trud i 
przedterminowe oddawanie do 
użytku obiektów naszego 
kombinatu.

Tegoroczne Dni Budowla
nych — na terenie Nowej Hu
ty — przebiegły w miłej, a 
zarazem uroczystej atmosfe
rze. JZ

Profile gięte z HiL 
już u odbiorców
Od jakiegoś czasu oszałamia

jącą karierę robi pewien ro
dzaj wyrobów hutniczych, 
zwany w fachowym języku 
profilami giętymi Budownic
two coraz szerzej stosuje — 
oszczędzając deficytowe drew
no — ościeżnice drzwiowe 
(rodzaj futryn), progi budo
wlane. belki rozpierające, 
ścianki larsenowskie. Górnic
two dopomina się o belki 
okładzinowe do chodników 
i belki stropowe. Przemysł 
motoryzacyjny, a także kolej
nictwo zużywają coraz więk
sze ilości profili giętych. W 
wielu innych dziedzinach za
potrzebowanie rośnie dosło
wnie z tygodnia na tydzień.

Ta właśnie rola profili w 
oszczędzaniu drewna leży u 
podstaw decyzji wybudowa
nia w naszej hucie wydziału 
profili giętych. A tymczasem, 
żeby chociaż częściowo i do
raźnie zaspokoić rosnące po
trzeby. uruchomiony został w 
Wydziale Rur Zgrzewanych a- 
gregat „Yoder”. Warto pod- 
Kreślić, że rozruch i przygo
towanie do produkcji agregatu 
miały przebieg nadzwyczaj 
sprawny. Wszystko zostało za
kończone w zasadzie w ciągu 
jednego miesiąca. Z dniem 1 
maja nastąpiło przejęcie u- 
rządzenia do eksploatacji

(Dokończenie na str. 2)

Do estradowego egzaminu dojrza
łości podczas imprezy pt. „Matur*  
na estradzie” przystąpiło ś-ciu u- 
czniów — absolwentów nowohuc
kich skół średnich. Widzimy ich 
w trakcie pracy pisemnej... Za 
dobre odpowiedzi podczas „ustne
go” — prawdziwie koleżeńskie 1 
prawdziwi« młodzieńcze brawa.

Konkurs pt. „Czy znasz 
Hutę im. Lenina“ 

rozstrzygnięty
W wyniku losowania 

kuponów które wpłynęły 
do naszej Redakcji na 
konkurs pt.

CZY ZNASZ 
HUTĘ IM. LENINA 

nagrody w postaci cen
nych książek otrzymują: 
KRYSTYNA ZAREMBA 
—Nowa Huta, osiedle D-2, 
bl. 16 m 94, KAZIMIERA 
MUSIAŁ — Nowa Huta, 
Centrum A, bl. 9 m. 5, 
STEFAN SYCHOWSKI — 
Nowa Huta osiedle Uro
cze bl. 10, m 15, ALEK
SANDRA KNEBLOCH — 
Nowa Huta, osiedle B-2, 
bl. 49 m 21. i MARIAN 
GUSTOWICZ — Kraków, 
ul. Reja 20 m 1.

NAGRODY ODEBRAĆ 
MOŻNA W SEKRETA
RIACIE REDAKCJI, BU
DYNEK ADMINISTRA
CYJNY „S”, POKÓJ 114, 
codziennie w godzinach 
od 8 do 17-tej.

ROZWIĄZANIE 
KONKURSU

Zdjęcia oznaczone cy
frami od 1 do 9 przedsta
wiają fragmenty następu
jących obiektów pro
dukcyjnych kombinatu: 
WIELKICH PIECÓW, 
WYDZIAŁU CHEMICZ
NEGO ZK, WALCOWNI 
GORĄCEJ BLACH, SI
ŁOWNI, ZAKŁADU MA
TERIAŁÓW OGNIO
TRWAŁYCH. ZAKŁADU 
KOKSOCHEMICZNEGO, 
DOLOMITOWNI I STA
LOWNI.

A oto nazwiska ludzi z 
fotografii oznaczonych li
terami od A do F: inż 
Wacław RUDZIŃSKI — 
kierownik Wydziału Wiel
kie Piece, inż. Stanisław 
STRAMA — z-ca kierow- 
nikaW-1, działacz Rady 
Robotniczej, Mieczysław 
KNAWA — przewód ni- 

(Dalszy ciąg na str. 2.)

zorganizowanie ośrodka wy
poczynku świątecznego. Dla 
kogo? ----- już wiadomo: pi
saliśmy o tym. Chodzi o m.e- 
szkańców naszej dzielnicy. I 
nie tylko o nich — o ludność 
całego Krakowa.

W Krakowie ciągle nie ma 
kąpieliska z czystą wodą (ba
sen Cracovii nie rozwiązuje 
dla miasta sprawy). A tutaj, 
o pół godziny drogi z centrum 
Nowej Huty — samochodem, 
czy o tyleż samo cza
su z dworca głównego w 
Krakowie pociągiem elek
trycznym, dostajemy się w 
naprawdę piękny leśny rejon. 
I co najważniejsze: uwagi po
sła Jakusa są słuszne. po
twierdzają to wszyscy obecni: 
istnieje możliwość zbudowania 
tu kąpieliska.

Strumyk Rudno świetnie się 
do tego nadaje. Gleba piasz
czysta. Toczy on swe krysz
tałowe dosłownie wody u po- 
hrzeża wysokopiennych sosen. 
Zebrani dzielą się uwagami, 
włodarz miasta dobywa ołó
wek i kreśli prowizoryczny 

(Dokończenie na str. 3J

Tegoroczne Dni Młodości zalnatigurowałe uroczy
ste Plenum KD ZMS, na którym wrgezcno Odzna. 
kl lm. Janka Krasickiego. Dekoracji saslużonych 
działaczy dokonał sekretarz KW 
J. Maj. O Dniach Młodości pUzemy

Rok V Krak»«, 17. VI — 23. VI 1961 r. Rr 25 236)
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Ostatnie plenarne posiedze
nie Rady Zakładowej HiL z ■- 
działem przedstawicieli dyrek- 
eji oraz kierowników wydzia
łów, poświęcone było ocenie 
warunków socjalno-bytowych 
re szczególnym u względnie- 
nlem stanu zdrowotnrśel 1 bhp. 
Wprowadzenie do dyskusji sta
nowił referat wygłoszony przez 
sekretarza Rady Zakładowej 
tOW. CZESŁAWA GACZORKA.

Jak wynika z materiałów 
omawianych na p'»iium, w 
wielu wydziałach do dziś, po
mimo oddania ich do produk
cji przed kilku laty nie funk
cjonują urządzenia wentyla*

wadzić wreszcie do końca. Je
żeli są trudności z przyjęciem 
zleceń na wykonanie doku
mentacji przez biura proj., 
co stało się powodem niewy
korzystania nawet w 25 proc, 
nakładów na bhp, należy po
wierzyć przygotowanie odpo
wiedniej dokumentacji w ra
mach pracy zleconej. Inny 
wniosek dotyczy eksperymen
tu z mlekiem butelkowanym, 
który zdał całkowicie egza
min w ZK. Mleko takie nale
ży dostarczać wszystkim upra
wnionym do przydziału pra
cownikom huty.

Ciekawy problem poruszył 
tow. Orłowski. Zdarza się czę-

0 dokończenie inwestycji socjalnych
i poprawę w stołówkach
eyjno-klimatyzacyjne. Mamy 
poważne braki w dziedzinie 
zaopatrzenia załogi (bufety, 
bary, kioski), dużo pozostawia 
do życzenia praca stołóweK 
OZR. Z powodu chorób stra
ciliśmy w roku 1960 — 225.158 
dni roboczych, oo oznacza 
dzienną absencję ok. 700 pra
cowników.

Nad referatem 
ka rozwinęła się 
której zabierali 
towarzysze, Knawa, inż. Gil, 
Salwierak, Ptasznik, dyr. 
Swicrczek, Zawadowski, SU1- 
roachowska, Orłowski, Gło
wacki, dyr. Socjusz 1 prze
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. Stefanik. Dużo mówiono, 
operując konkretnymi przy
kładami z wydziałów, o 
niedokończonych inwesty
cjach socjalnych, braku łaź
ni i szatni, braku szafek 
dla pracowników, niedo- 
starczaniu odpowiednich i- 
lości wody gazowanej, złej 
pracy niektórych stołówek, nie 
rozwiązaniu sprawy wypo
czynku świątecznego itd.

Na plenum padło szereg 
konkretnych wniosków, które 
mogą i powinny stanowić pro
gram działania na najbliższą 
przyszłość. Kierownictwo hu
ty powinno zrobić wszystko co 
możliwe, aby ciągnącą się la
tami sprawę uzupełnienia u- 
rządzeń odpylających dopro-

tow. Gaczor- 
dyskusja, w 
głos m. in.

sto, że projekty inwestycyjne, 
oczywiście w zakresie spraw 
socjalnych, są żle opracowa
ne. mają liczne usterki lub 
braki. W związku z tym wnio
sek: w ocenie projektów na 
izw. KOPI powinni brać udział 
fachowcy z bhp i spraw so
cjalnych, a jeżeli biorą w nich 
udział i mimo to wychodzi na

jaw tyle różnych usterek, trze
ba pomyśleć niestety o sank- 
cjcch.

Z wnioskiem w sprawie 
pracy kobiet w hucie wystą
pili tow. Staimaehowska i tow. 
Ptasznik. Zaproponowali oni 
ażeby ustalić centralnie na ja
kich stanowiskach w naszej 
hucie mogą — ze względów 
zdrowotnych — pracować ko
biety, a na jakich jest to nie
wskazane i na tej podstawie 
przystąpić do przesunięć. Na
leżałoby pomyśleć o zorgani
zowaniu dodatkowego 
netu ginekologicznego w bu- 

. dynku ,3” centrum. I jeszcze 
sprawa przystosowania 
ży roboczej dla kobiet.

Duża, może nawet najpowa
żniejsza część wniosków doty
czy profilaktyki i opieki le
karskiej nad załogą huty ze 
strony ZLZ. Postulowano zwię
kszenie etatów lekarskich, 
przeorganizowanie placówek, 
aby były łatwiej dostępne, 
wprowadzenie ' 
rejestracji do 
wykluczyłby 
wyczekiwania 
niach.

Plenum Rady wytyczyło na 
pewno słuszną drogę popra
wy, rzecz teraz w tym, żeby 
od słusznych wniosków i u- 
staleń przechodzić do działa
nia. jd

gabi-

odzie-

innego systemu 
lekarzy-, który 
wielogodzinne 
w przychod-

WioproMler ZSRR A. Zasledke bawił w Kombinacie

Tą opinią cieszymy sią
najbardzle J

Komunikat
Poseł Zbigniew Jakus, 

przyjmuje mieszkańców 
dzielnicy Nowa Huta i m. 
Krakowa w sprawach 
skarg i zażaleń we wtor
ki, godz 17 — 19, w bud. 
Prezydium DON Nowa 
Huta.

W ubiegłą środę odwiedził 
Newą Hutę i kombinat im. 
Lenina zastępca przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR, 
przewodniczący Państwowej 
Rady Gospodarczej Aleksan
der Zasiadko. Gościa radziec
kiego powitał dyrektor naczel
ny huty B. Kolomyjski, któ
ry po zapoznaniu wicepremie
ra ZSRR z historią budowy 
kombinatu towarzyszył mu w 
zwiedzaniu podstawowych wy
działów huty.

W czasie zwiedzania tow. A. 
Zasiadko interesował się pro
cesem produkcyjnym, co raz 
zamieniał z kimś kilka zdań, 
lub nawiązywał dłuższą rozmo
wę wypytując o sprawy bliskie 
załodze. Szczególne wrażenie

zrobiły na naszym gościu 
walcownie, a zwlaszcaa Wal
cownia Drobnych Profili, któ
ra zostanie uruchomiona już 
w najbliższych dniach.

Niezwykle mile było spot
kanie wicepremiera ZSRR z 
pracującymi przy rozruchu 
Walcowni Drobnej inżyniera
mi radzieckimi Wasylem Ktri- 
jenko 1 Wasylem Żeleźnia
kiem.

Po zwiedzeniu kombinatu 
wicepremier Zasiadko wpisał 
się do książki pamiątkowej 
huty i udzielił krótkich odpo
wiedzi na pytania dziennika
rzy. Wicepremier mówił o 
naszym kombinacie z dużym 
uznaniem. JŁ

Sport * ottafniej ohmlli

Mecz oldboyów

U Starowników
Wprowadzeniem do szerokiej i bardzo naszym 

zdaniem udanej dyskusji, stal się refera*  I se
kretarza KZ w stalowni tow. Alojzego Graoezyn- 
skiego i kierownika wydziału inż. Stanisława 
Śliwy. O sprawach produkcyjnych, technologicz
nych mówili: inż, Stan, inż. Kolano, Inż. Pająk, 
tow. Kłębek, inż. Soja, tow. Kuprowski, tow. Kur
dziel. Podkreślili oni liczne wprowadzone już u- 
lepszenla 1 innowacje, wysuwali dalsze warunki, 
które muszą być spełnione, aby kroczyć na
przód. Te warunki, to m. in. ulepszenie i po
głębienie międzyoddzialowego i wewnątrzzakła
dowego rozrachunku, oszczędność materiałów 
oraz spezętu, konsekwentna walka z wybraka- 
mi, podnoszenie kwalifikacji, wzrost dyscypliny.

Sprawom socjalnym, bhp, współzawodnictwu 
pracy poświęcili swoje wystąpienia towarzyszę: 
Grzesiak. Zdradzisz. Szulc, Kupiec, Zachwie
ja. w Stalowni panują bardzo ciężkie warunki 
pracy, pomimo uwagi zachodzi tu najwięcej 
wypadków. Sprawy bhp i zdrowotności muszą 
być w centrum uwagi, trzeba pomyśleć o grun
townym przebadaniu całej załogi, gdyż zacho
rowalność wykazuje tendencje zwyżkowe. Spo
ro zrobiono już w dziedzinie poprawy warun
ków socjalnych, porządkując szatnie 1 wypo
sażając Je w nowe, metalowe szafki, dalszą 
praca w tej dziedzinie Jest jednak koniecz
na. Slalownicy rbcieliby więcej korzystać z wy
cieczek, częściej przebywać na świeżym po
wietrzu.

Głos w dyskusji zabrał także obecny na kon
ferencji I sekretarz KF, poseł tow. Z. Jakus.

Podkreślił on poważny wkład naszej huty do 
ogólnego dorobku narodów obozu socjalistycz
nego. Zyjemy i pfaeujemy nie w oderwaniu, a- 
le dla WM>ómego celu, nasze wysiłki są bardzo 
ważną częścią składową walki o pokój i zwy
cięstwo idei braterstwa pomiędzy ludźmi.

cjalno-bytowe załogi. Tow. WAJŁER wspomniał 
o ciężkiej pracy w sortowni, a tow. ROGALA 
1 dyrektor zakl^s» zwzao»’i sczególną nwa.ę 
na terminowe, oddanie budynku socjalnego 
(szatnie, łaźnie).

W zwissltu z urnehomieniem V1H baterii za
chodzi potrzeba przygotowania dla załogi odpo
wiednich warunków. Na ten temat mówił tak
że obecny na konferencji sekretarz KF PZPR 
tow. MARIAN NAJDUCHOWSKI. Powiedział on 
m. in., że sprawy socjalno-bytowe za’ogl mu
szą stać w centrum zainteresowania kierował- 
etwa partyjno-gospod.irer.ego. Tow. NaJdnebow- 
ski zwracał również uwagę na zagadnienia pod- 
noszenia kwalifikacji.

Koksochemicznym
Referat I sekretarza KZ PZPR tow. KACZO

RA 1 kilkugodzinna dyskusja postulowały wiele 
rozwiązań mających na celu poprawę wyników 
ekonomicznych.

Tow. BRZEZIŃSKI proponował np. prowa
dzenie dalszych badań nad mieszanką węglową, 
mając na uwadze podnoszenie jakości koksu; 
tow. KACIINIARZ powołanie zespołu, który za
jąłby się kontrolą dostarczanego przez kopalnie 
węgla. Poruszając kwestię usprawniania pracy 
1 procesu produkcyjnego — tow. ZAGOROWSKI 
— zwracał uwagę na potrzebę zmechanizowania 
prac przy ubijaniu węgla. Do sprawy tej na
wiązali w swoich wystąpieniach: przedstawiciel 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i Stali Hiż. I.'P- 
CZYNSKI 1 dyrektor inż. SZUMU.AS. Poważne 
rezerwy wskazywali inni towarzysze jak ZYCH, 
Śmieszek, węgiel, oiu.owski, matysek, 
WIŚNIEWSKI, SZURLEJ.
zgłosił szereg wniosków dośycząeych poprawy 
gospodarki remontowej, a tow. KOŁODZIEJ
CZYK mówił na temat wewnętrznego rozra
chunku. Nader ważną sprawą limitującą dalszą 
prawidłową pracę ZK Jest zagadnienie zatrud
nienia. Idzie tu głównie o zjawisko płynności 
alty roboczej i braku ludzi, głównie w służbie 
remontowej. 1 tu zgłoszono kilka propozycji.

Odrębną grupę postulatów stanowią zagadnie
nia bezpieczeństwa i higieny pracy (mówił na 
ten temat tow. BOGUSŁAWSKI! i warunki so-

Tow. WISNIEWSKI

Rozstrzygnięcie 
Konkursu

(Dokończenie ze itr. 1) 
ezacy RZ w Stalowni, Jan 
WINIARSKI — pierwszy 
brygadzista BPS w hucie. 
Adam WIŚNIEWSKI — 
przodujący kolarz i Lu
cjan SŁOWAKIEWICZ 
— czołowy bokser KS 
„Hutnik”.

Profile gięte z HiL 
już u odbiorców 

(Dokończenie ze sir. I)
Jakimi wynikami może po

szczycić się jego załoga? W 
ciągu ub. miesiąca wyprodu
kowano ok. 250 ton profili 
przeznaczonych dla przemysłu 
budowlanego. Pierwszym od
biorcą pierwszych transportów 
i huty została Leszczyńska 
Fabryka Okuć Budowlanych 
w Lesznie Wielkopolskim. W 
bieżącym miesiącu nastąpi 
dalsze rozszerzenie szczupłego 
na razie asortymentu, wpro
wadzi się produkcję progów 
budowlanych. Ościeżnice
drzwiowe tworzą łącznie z 
progami komplety, których 
zastosowanie jest dla budow
nictwa bardzo wygodne.

Agregat „Yoder" może pro
dukować ok. 20 rodzajów pro
fili giętych, ale uzależnione 
to jest od dostaw inwestycyj
nych specjalnego rodzaju wal
ców.

W uł>. czwartek na boisku 
Hutnika odbył się rewanżowy 
mecz piłki nożnej między 
drużynami oldboyów MKS 
„Krakus” a oldboyami i dzia
łaczami Hutnika. Mecz po
przedziła mała uroczystość. 
Kapitanowie drużyn: poseł 
na Sejm tow. Jakus i dyr. 
szkoły inż. Chruściński wymie
nili wiązanki kwiatów poprze
dzając ten uroczysty moment 
przemówieniami na temat 
współpracy między klubami 
MKS i Hutnik.

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem „hutników” 4:1 
(do przerwy 1:1). obfitując w 
wiele ciekawych zagrywek, 
których na pewno nie powsty
dziłaby się... pierwsza druży
na Hutnika. Dla upamiętnie
nia tego meczu, w którym co 
starsi kibice rozpoznają daw
nych reprezentantów Polski — 
Krakowa czy Hutnika —

da jemy składy obydwu dru
żyn:

oldboye Hutników: Sarna. 
Solak, Bochenek, Wojtek, Gu
liński, Mirek, Czubaj, Laśkie- 
wicz, Jakus. Strojny, Marcak 

oldboye MKS: Stecki, Ku
charski, Chruściński, Filipek, 
Osuchowski. Borzych, Świc- 
bocki, Nowak, Meus, Sękow
ski, Makuch.

Sędziował ku zadowoleniu 
obu drużyn (szczególnie zwy
cięzców) p. Jabłoński trener 
Hutnika.

po

w.

DOBRE WYNIKI 
LEKKOATLETÓW 

HUTNIKA
W rozegranych ostatnio mistrzo

stwach lekkoatletycznych woje
wództwa krakowskiego startowali 
również młodzi tawrdntey Hutni
ka. W zawodach tych startowała 
czołówka lekkoatletyczna 
wa z Ożogiem. Bibrową 
szewską na czele.

Spośród zawodników
największy aukcec odniósł trener 
zespołu Cezary KuleszyńskI, który 
zwyciężył w biegu na 11» m przez 

zdobywając 
sportową.

również

Krako-
1 Janf-

Hobnika

płotki w czasie 15.5 
tym samym I klasę 
Niespodziankę sprawili 
juniorzy. W ogólnej punktacji 
mistrzostw wojewódzkich lekko
atleci Hutnika zajęli 8 miejsce.

Trwająca od trzech miesięcy kampania przy
gotowawcza do KPF na wydr. W-lś zakończona 
została konferencją odbytą w dniu ( bm. Ob
szerny referat analizujący zagadnienia ekono
miczne, racjonalizacji, postępu technicznego, 
szkolenia, organizacji pracy, współzawodnictwa, 
spraw socjalno-bytowi ch i hho — wygłosił 
z-ca kier. Wydz. inż. Henryk Kośdńsśd.

Referent omówił poszczególne zagadnienia wy
działu, podkreślając osiągnięcia załogi w dzie
dzinie obniżki kosztów własnych 1 rob.-godz. do 
zł. lf,M, zmniejszenia absencji do O.ś1/,, stały 
wzrost wydajności pracy 1 przerobu wartościo
wego, oraz szereg spraw wpływających bezpo
średnio na ekonomikę wydziału. Załogi zaciąg
nęła w związku z KPE — Warty Produkcyjne 
i podjęła szereg zobowiązań (1S7 zobowiązań), 
które przyniosły około 1SŚ tysięcy sś. oszczęd- 
ności.

W dyskusji zabierało glos 1» towarzyszy. O- 
mawiano dotychczasowy dorobek załogi. Jej co
dzienne trudności, oraz zamierzenia na przy
szłość, w związku ze stalą rozbudową Huty 
1 stałym wzrostem zadań stojących przed aa- 
logą w-lś.

Żywiołowa dyskusja objęła również zagadnie
nia dotyczące ogólnej gospodarki remontowej na 
terenie Huty im. Lenina. Między innymi wy
sunięto wniosek dot. powołania przez Dyrekcję 
Huty specjalnej inspekcji remontowo-budowla
nej wprowadzania nowych metod pracy w toku 
remontów na wydziałach podstawowych jak 
P-M, P-2», P-40, czy na Aglomerowni oraz opra
cowania przez Wydział Zaopatrzenia Huty nor
matywów zapasów materiałów budowlanych, dla 
terminowego wykonawstwa robót remontowych. 
Zabierając glos w dyskusji szef służb remon
towych HII. mgr inż. Jaworski po wyrażeniu 
w imieniu Dyrekcji Huty podziękowania za do
tychczasowe osiągnięcia, sapewnll załogę W-lś, 
źe Dyrekcja w pełni aprobuje Jej zamierzenia.

Konferencja zatwierdziła również postawione 
1 przedłożone Jej przez komisję wnioskową 
K. F, £.. nUoski l nortuWy wyutaaięc« przez 
aałogę. —

st. sv

W W-3
Bła uczczenia Konferencji Partyjne-Ekono

micznej Wydziału Meehanlczno-Konstrukcyjne- 
go, zalega WJ podjęła szereg cennych zobowią
zań produkcyjnych o wartości szo tys. ai. WKS 
wykona plan czerwca w 1M.1 proc., warsztat 
mechanienny zobowiązał się wykonać plan czer
wca br. do dnia ». VI. br. dając tym sa
mym ponadplanową produkcję wartości śel tys. 
zł. Postanowiono teś skrócić o 2 dni mon
taż urządzenia zasypowego do w. pieca Nr 1 
— wartość zobowiązania 11.200 at (oszczędność 
robocizny).

We wtorek gościmy
Teatr Rozmaitości

Ciekawa inicjatywa, której 
rezultatem może być dla No
wej Huty niemal pozyska-

PLAM’-

nie drugiej sceny teatralnej, 
udała się w całej pełni. Spek
takl krakowskiego Teatru 
„Rozmaitości" w sali wido
wiskowej Centrum Admini
stracyjnego HiL cieszył się du
żym powodzeniem. Sala była

wypełniona do ostatniego miej
sca. a publiczność gorącymi 
brawami powitała odtwórców 
zabawnej komedii Bałuckiego 
„Klub Kawalerów".

Dziękując za serdeczne przy- 
. jęcie, zespół obiecał powtórzyć 

przedstawienie. Jak informuje 
nas teatr M. Billiżanki, na
stępny spektakl „Klubu kawa
lerów” odbędzie się w sali 
widowiskowej huty w najbliż
szy wtorek 20 bm. o godzinie 
19-tej. jd.

Na „Imieniny Wandy“
TABELA WYKONANIA ZA
DAŃ PRODUKCYJNYCH DO 

14 bm. WŁĄCZNIE 
•/.

Siłownia
ZMO w prod, wapna 
Zakład Wapienniczy 
Wielkie Piece (surówka) 
ZK w pr< d. koksu wiełkopiee. 
Aglomerownia
W-I «tal el. sur. 
ZK w prod, koksu ogółem 
ZMO w prod, wyrobów na- 

mftiflwych
ZMO w prod, wyrobów za

sadę wy eh
Stalownia
W-l (wyroby kute) 
ZMO w prod, dolomitu 
Wydział Rur Zgrzew. 
W-l w prod, ogółem 
Warsztat Konstr. SL 
Walcownie Wstępne
WP w prod, żużla graaulow. 
Walcownia Gorąca BI.

planu
11S
11S
lit
IM
in
107
107
IM

IM

Wydz. W-l w prod. ogółem 7» 
Agregat „Yoder” profile gięte Ś1

Najlepszymi wynikami na pół
metki czerwca legitymuje się za
łoga Siłowni oraz pracownicy ZMO
1 górnicy z Czatkowic. Przekroczy
li oni wysoko swoje zadania pro
dukcyjne. do końca bm. uzyskała 
na pewno Jaserze większe nad
wyżki. W czołówce utrzymuje się 
też dalej załoga Aglomerowni ma
jąca już nadwyżkę wynoszącą ok.
2 tys. ton spieku, bardzo dobrze 
pracują wielkopiecownley (Ok. 4 5 
tys. ton surówki ponad plan). 
Stalowniry utrzymują się na 10» 
proc, planu, jednak stracili już 
poprzednią nadwyżkę.

Zadań nie wykonały załogi wszy
stkich naszych walcowni. Niedo
bór, który bierce swój początek w 
Walcowni Zgniatacz, jest Już 
nak stopniowo likwidowany, 
końca miesiąca nie powinno 
zostać z zaległości sal śladu.

M.

W dniu 22 czerwca br. — 
podobnie jak w ubiegłym roku 
— na Kopcu Wandy w Nowej 
Hucie odbędzie się miła uro
czystość p.n. Imieniny Wan
dy. Imprezę tę organizuje Ra
da Zakładowa Transportu 
Kolejowego HiL, która wzięła 
pod opiekę zabytkowy kopiec.

Program imprezy będzk 
następujący: godz. 19: „Legerr 
da” Stanisława Wyspiańskie
go w sali teatralnej twd. 
„S" — / -
atru Rapsodycznego z Krako
wa, godz. 21.30 spacer na Ko- 
p:ec Wandy, godz. 22 do 24 
sobótki na terenie Kopca.

li iL w wykonaniu Te

jed-
DO

po-

• PRALKI 
ELEKTRYCZNE 
„MADE IN HII.” 

CZEKAJĄ 
NA NABYWCÓW

Pralkl elektryczne, wykony
wane przez Wydział Produkcji 
Ubocznej naszej huty, cieszą 
Sie u nabywców doskonal» o- 
plnią.

Obecnie Wydział posiada na 
składzie ok. 100 pralek wyko
nanych w kwietniu, dochodzi 
do tego jeszcze 100 z msda. 
Pralki ta odznaczaj» aie jesz-

cze bardziej estetycznym wy
glądem od poprzednich, kor
pusy Ich są bowiem pokryte 
pięknym mrożonym lakierem. 
Zastosowano też nowy typ 
nietłukącego się wirnlks. Na
wy model pralek posiada przy 
tym wszystkim atrakcyjnie ni
ską eenę: l.SM zł.

Pracownicy huty mogą 
zwracać się w sprawie zaku
pu pralek wprost do Wydziału 
Produkcji Ubocznej. A może 
Rada Zakładowa Kombinatu 
pomyśli o udogodnieniu w po
staci rozłożenia należności aa 
raty? Ud)
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CZYTYLKO ONI
SĄ WISM?

wszystkich i równo-

Znamy ich już dobrze. Mają często bezczelny uśmieszek 
na twarzach, gdy mijają nas na ulicy, trzymając ręce 
w kieszeniach. Ten półuśmiech, a raczej grymas ma 
oznaczać pogardę dla otaczającego ich świata, przed

wczesną, wyimaginowaną dojrzałość ludzi, dla których 
żadne zło nie jest tajemnicą. Albo przeciwnie, patrzą ponu
ro i spode łba na każdego, kto ośmiela się spojrzeć im 
w źrenice. Te dziecinne jeszcze w gruncie rzeczy oczy mó
wią o wiele więcej niż chcieliby powiedzieć ich właściciele. 
Kryją w sobie przedziwną złość do 
cześnie niepewność, niemal strach.

Spotykamy się z nimi, gdy kupują 
wino w sklepie cukierniczym, bilety 
Nie widujemy ich często, gdyż nie 
wielu, jedna.t są jeszcze i odróżniają

papierosy w kiosku, 
przy kasie w kinie, 
ma ich na szczęście

. ... . ... się jakimiś trudnymi
do określenia cechami zewnętrznymi od tysięcy normalnych 
młodych chłopców i dziewcząt, od rówieśników ^z ławek 
szkolnych czy z tej samej ulicy. Krążą po mieście wśród 
tłumów dorosłych i „źyją własnym życiem”, o czym wcze
śniej czy później przeczytamy w protokołach milicyjnych 
i w aktach sądu dla nieletnich. Młodzi, najmłodsi prze
stępcy, których czas trwa równie krótko jak letnia burza, 
albo jak film o gangsterach z dzikiego zachodu.

Coraz modniejsze staje się określanie różnych złych prze
jawów naszego życia codziennego mianem „choroby cywili
zacji”. Tym mocno snobistycznym terminem chcemy także 
usprawiedliwić zdemoralizowanie, nie zawsze sięgając do 
głębszej analizy zjawiska. A analiza taka mogłaby być 
niezmiernie pouczająca z punktu widzenia psychologii, 
a także z punktu widzenia kultury, której braki pokry
wamy w ten wygodny sposób.

Przestępczość nieletnich nie jest zjawiskiem charaktery
stycznym dla Ncwej Huty, jak chcieliby to niektórzy 

twierdzić. Mamy ją jednak także, choć w rozmiarach o wiele 
mniejszych niż w wielu innych miastach u nas i gdzie in
dziej. Wzrasta natomiast jej wykrywalność dzięki coraz 
lepszej pracy organów milicyjnych. Stąd mamy statystycz
ne cyfry, których nie było na przykład w pełni w okresie 
„rozkwitu” przestępczości młodocianych bezpośrednio po 
wojnie. Rzecz jednak w tym, iż mimo upływu lat, mimo 
wzrostu dobrobytu i poziomu życia, jeszcze istnieje i od
radza się w nowych pokoleniach młodzieży w wieku szkol
nym. Jest, a więc ciągle jeszcze stanowi problem do roz
wiązania, niepokojący, niepotrzebny problem, którego nie 
wolno przemilczeć ani odsuwać na plan dalszy,

Młodociani przestępcy rzadko działają w pojedynkę, przeważnie 
tworzą szajki, „gangi" jak chętnie sami to nazywają 1 w kilku
osobowej grupie dopiero podejmują przestępczą działalność. Orga
nizacja takich grup jest zawsze identyczna i bardzo nieskom
plikowana. Na czele każdej z nich staje najbardziej zdemoralizo
wany z chłopców, umiejący wymusić posłuszeństwo pięścią — 1 zą-

ł - ------- .I ——————
„Pociągiem Pnyjpźai**  de ZSRR * *

Publilcujemy dalszy 
ciąg rozmowy z u- 
czesłnikiem wyciecz
ki do Zwigzku Ra
dzieckiego, sekreta
rzem propagandy 
KF PZPR HiL tow. 
ANDRZEJEM
WICKIM.

Wielkie Zakłady Samocho
dowe im. Lichaczowa, które 
mieliśmy możność zwiedzić w 
Moskwie, to swego rodzaju 
gigant przemysłowy. Wystar
czy podzielić się niektórymi 
tylko danymi i cyframi, by 
zorientować się jakiego rzędu 
jest ten naprawdę wspaniały 
zakład.

Powierzchnia, którą zajmu
je. wynosi 250 hektarów. Za
trudnia on 40 tys. pracowni
ków. W tej liczbie znajduje 
6ię 12 tys. kobiet i 16 mło
dzieży. Wchodząc na jego te
ren odnosi się wrażenie, że 
znajdujemy się w jakimś par
ku. Pełno tu zieleni, wysokich 
drzew i kwitnących krzewów, 
spoza których wyłaniają się 
kontury dużych hal fabrycz
nych.

Podstawową produkcję sta
nowią samochody ciężarowe 
dwu- i trzy osiowe. Praca w 
poszczególnych oddziałach jest 
zmechanizowana, a najbar
dziej rzucają się w oczy linie 
automatyczne, na których 
całkowity montaż samochodu 
ciężarowego trwa 3,5 minuty. 
Wytwarzano tu także różne
go typu autobusy, samochody 
osobowe, a nawet i rowery. 
Uboczną produkcją w zakła
dzie są lodówki marki ZIŁ. 
Wzrasta ona z roku na rok, 
osiągając obecnie 300 tys. szt.

W przyzakładowych szko
łach uczy się 6 tys. pracow
ników. M. in. są tu 4 uczel

Samochodowy gigant

NO-

nie typu średniego. 2 techni
ka i trzy wyższe szkoły. Zaję
cia odbywają się przed i po 
południu. W rezultacie do 
szkół mogą uczęszczać praco
wnicy bez odrywania się od 
pracy.

Na wysokim poziomie po
stawione jest lecznictwo przy
zakładowe. Sprzyja temu po
siadanie własnej polikliniki. 
Personel lekarski wraz z pie
lęgniarkami liczy 400 osób.

nalymi urządzeniami sporto
wymi a wśród nich — włas
nym, dużym stadionem, pły
walniami (letnią i zimową), 
bazą narciarską itd. Tutejsza 
drużyna piłkarska „Torpedo" 
posiada tysiące kibiców i za
licza się do czołowych w 
Związku Radzieckim.

*
Po siedmiodniowym pobycie 

w Moskwie, równie serdecznie 
żegnani, jak i witani w dniach

Dzieci pracowników korzysta
ją z 27 dobrze wyposażonych 
fabrycznych przedszkoli. Na 
wczasy wyjeżdża co roku 7 
tys. pracowników, m. in. do 
prowadzonych przez zakład 
domów wypoczynkowych pod 
Moskwą i na Krymie.

Dużą wagę przywiązuje się 
do rozrywek, kultury i sportu. 
W zakładowym Domu Kultury 
amatorskie zespoły liczą 3 tys. 
pracowników. Fabryczna bi
blioteka wyposażona jest w 
kilkaset tysięcy tomów ksią
żek. Załoga dysponuje dosko- ciem było zapoznanie się z ta-

przyjazdu do niej, unosząc z 
sobą masę wrażeń udaliśmy 
się do Leningradu. Poważnie 
zniszczony w okresie wojny 
a obecnie całkowicie odbudo
wany, oczarował nas pięknem 
swej architektury, zabytkowy
mi budowlami i wspaniałą 
panoramą. Nie każdy chyba 
wie, więc sądzę można przy
pomnieć, że miasto to leży na 
101 wyspach poprzecinanych 
38 rzekami i kanałami połą
czonymi 360 mostami.

Dla nas wielkim przeźy-

Od października 
Hucie szajka zio

razem najpomysłowszy. Kwestia składu szajki zależy raczej od 
przypadku, mogą to być sąsiadzi z tego samego domu, koledzy ze 
szkoły lub równie dobrze całkiem przygodni znajomi. Łączy Ich 
Jednak wspólny cel, zdobycie pieniędzy na zabawę, na życie ponad 
stan, ponad możliwości rodziców, u których są na utrzymaniu. 
W Nowej Hucie „gangi” należą juz raczej do przeszłości. Spora
dycznie jeszcze powstające szajki mają żywot niesłychanie krótki, 
nie przekraczający maksymalnie kilku miesięcy. Zakończenie jego 
jest zawsze takie samo, o czym można się przekonać przeglądając 
kroniki MO.

Oto jedna z takich spraw ostatecznie już załatwionych, 
lecz nadal żywa jako ostrzeżenie dla ewentualnych no

wych amatorów gangsterskich przygód, 
ub. r. do lutego br. grasowała w Nowej 
żona z kilku wyrostków w wieku przeciętnie nie przekra
czającym 14 lat. Dokonała ona 103 drobnych kradzieży, na 
ogólną sumę 4 tys. zł, z czego udało się MO zwrócić poszko
dowanym 3.300 zł. Na czele szajki stał uczeń jednej z pod
stawowych szkół nowohuckich Arkadiusz K. ur. w r. 1947, 
chłopiec krnąbrny, arogancki, zaniedbujący naukę. Ojciec 
jego, pracownik jednego z dużych zakładów nowohuckich, 
zapewnił mu w zasadzie dobre warunki życia, choć trudno 
przyjąć bez zastrzeżeń fakt, że chłopca w domu bito. Na
stępny z „paczki”, to kolega szkolny „wodza” Marian M, 
także uczeń ze stopniami niedostatecznymi. W domu sy
tuacja była nie najlepsza: ojciec chory w sanatorium, matka 
obarczona wiehi obowiązkami nie kontrolowała syna. Sło
wem brak należytej opieki, jakiej potrzebował chłopiec 
o trudnym usposobieniu. Dalszymi członkami „gangu” byli; 
Jerzy F., Alfred C„ Zygmunt B., Ryszard F., Bolesław J„ 
Ryszard Sz. i Zdzisław Sz., wszyscy mniej więcej w tym 
samym wieku, wszyscy w okresie dokonywania kradzieży 
nie mieli dostatecznej opieki w domu z bardzo różnych 
przyczyn zawinionych i niezawinionych przez ich rodziny. 
Efekt bujnego, acz mocno niebezpiecznego życia jest już 
znany. Dom poprawczy po nieograniczonej dotychczas 
żadnymi hamulcami swobodzie na pewno nie jest miejscem, 
w którym chcieliby przebywać, lecz jedynym dla nich, 
jeśli ci młodzi chłopcy mogą być jeszcze uratowani.

Inny przykład: Wiesław P. jako przywódca szajki nie
letnich dokonał 11 włamań i 8 kradzieży w placówkach 

handlu uspołecznionego. Kierował też drugą grupą, która 
ma na swoim koncie 42 kradzieże.. Sprawa ta również zo
stała skierowana do sądu dla nieletnich. Wiek podobny, 
jak w historii poprzedniej, warunki życia i okoliczności do
konywania przestępstw także. Historia trzecia. 10-letnią 
Zosią Sz. zaopiekował się dyżurny milicjant na Rondzie wi
dząc, że dziewczynka wałęsa się bez celu. Trudno opisać 
scenę, jaka rozegrała się w domu, gdy przyprowadził ją do 
matki. To dziecko nie zrobiło jeszcze nic złego, zostało po 
prostu wygnane z domu przez złą matkę, równie niedobrze 
odnoszącą się do młodszego drobiazgu. Zofia Sz., nie mając 
gdzie się udać, szukała schronienia na ulicy. Czy niebezpie
czeństwo nie groziło jej każdej chwili? Tym razem dziec
kiem zajęła się MO. Lecz, czy sprawa ta nie mówi wiele 
o stosunku niektórych rodziców do własnych dzieci, 
zwłaszcza rodziców niekulturalnych i obarczonych licznym 
potomstwem?

Ogromne zadania w zwalczaniu i zapobieganiu przestęp
czości młodocianych przyjęła na siebie Milicja, podejmu
jąc także rolę opiekuna i wychowawcy. Weżmy dla przy
kładu sprawozdanie nowohuckiej Komendy MO. Oto tylko 
w pierwszym kwartale br. milicjanci interweniowali w 148 
wypadkach nieodpowiedniego zachowania się młodzieży 
w miejscach publicznych, z czego w 52 wypadkach zawia
domiono szkołę, w 26 zakład pracy rodziców, w 70 komi-

kimi pomnikami historii — 
jak Smolny, Pałac Zimowy, 
Pałac Letni w Peterhofie (li
czy on ok. 1000 pokoi i sal 
wykorzystanych obecnie np. 
na galerie obrazów słynnych 
malarzy rosyjskich i świato
wych), twierdza Pietropawlo- 
wska i innymi.

Pobyt w Moskwie i Lenin
gradzie wzbogacił wiedzę o 
Związku Radzieckim i uzmy
słowił uczestnikom .Pociągu 
Przyjaźni”, jak wiele zrobiono 
w ostatnich latach w rozwoju 
przemysłu, budownictwa, nau
ki i kultury oraz podniesienia 
poziomu życia obywatela Kra
ju Rad. Ten dorobek jest tym 
cenniejszy, że i dla nas, któ
rzy rozbudowujemy swą gos
podarkę, sprzyja w realizacji 
planowanych zamierzeń po
przez współpracę gospodarczą 
i braterskie dzielenie się do
świadczeniami.

Fragment Pałacu Zimowego w Leningradzie.

Katastrofa.-, urwał mi się 
jedyny guzik u marynarki, 
na którym była ona zapię
ta. Ba! powiesz, też mi nie
szczęście: pójdziesz do domu 
i przyszyjesz! Niby tak. 
Ale dom daleko. Spieszę się. 
Co zrobić?

To jest drobny przykła- 
dzik. Jednak i taki może ci 
się zdarzyć, kiedy pędzisz 
na umówione spotkanie, do 
kina, na konferencję. .4 
wówczas? — chętnie byś 
skorzystał z jakiegoś punk
tu usługowego, z miejsca, w 
którym mógłbyś bez straty 
czasu, na poczekaniu usu
nąć feler, który ciebie nie
spodzianie wprawił w kło
pot. Zaszyć spodnie rozer
wane przy wysiadaniu z po
jazdu... itp.

To był jak raz mało zna
czący przykład. Są jednak 
i inne. Nosisz długo spod
nie. Przetarł ci się mate
riał od wkładania rąk do 
kieszeni. Trzeba je napra
wić. Marynarka dobra. Spo
dni o podobnym kolorze nie 
kupisz. Co zrobić? Tak ich 
nie nałożysz. Poza tym pra- 

tety blokowe. Natomiast zatrzymano na ulicy 6 nieletnich, 
w tym 4 zbiegłych z domu rodzicielskiego, 1 uciekiniera 
z domu poprawczego i 1 chłopca za pijaństwo. Ogółem MO 
zajmowała się w pierwszym kwartale br. 161 sprawami 
nieletnich, otaczając ich opieką lub kierując ich sprawy 
do odpowiednich czynników.

Czy jednak można uznać walkę z przestępczością nielet
nich za wyłączną domenę Milicji? Czy wolno poprze

stać na stwierdzeniu, że zawinili nie tylko młodociani, lecz 
również często rodzice, niedostatecznie kontrolujący ich 
życie poza domem? Czy można zrzucać odpowiedzialność 
przede wszystkim na szkolę, która nie jest w stanie inge
rować w tajniki prywatnego trybu życia każdego ze swoich 
uczniów? Nie ulega wątpliwości, że przeciwdziałać trzeba 
w sposób zorganizowany, przy udziale wszystkich zainte
resowanych, z rodzicami włącznie. Potrzebny jest do tego 
czynnik koordynujący opiekę nad młodzieżą.

w tym też celu powstała w br. podkomisja do spraw nieletnich 

DRN. Miejmy nadzieję, że po okresie wstępnych prac organizacyj
nych podkomisja ta stanie się rzeczywiście silnym ogniwem łączą
cym wszystkich ludzi dobrej woli we wspólnych dążeniach do 
wyeliminowania z Nowej Huty przestępczości młodocianych 
w ogóle. Nie jest to niemożliwe.gdyż nikt nie rodzi się przestęp
cą, młodego chłopca uczą występku dopiero nieodpowiednie otocze
nie 1 zły przykład. Zapobieganie takiej ewentualności będzie zawsze 
owocniejsze od ferowania wyroków. Skuteczniejsze, bo pozwoli 
całej naszej młodzieży zachować prawdziwą młodość.

IRENA KOZIELSKA '

Dziewiętnaście minut
o«f Huty

(Dokończenie ze str. f) 
szkic. Można zbudować 
prawdę ślicznie położone 
pielisko. Jedna z jego części 
s’użvłaby dzieciom, inna doro
słym. Na cudownej polanie 
mogłyby stanąć namioty czy 
domki campingowe. Czy tu? 
— czy właśnie tutaj?

Na skraju lasu, za drogą, 
pagórki. Tam poseł Jakus wy
patrzył naturalny amfiteatr 
stworzony przez przyrodę. Mo
żna by muszlę postawić; zro
bić drewnianą estradę do tań
ca. Obecni komentują ewen
tualną organizację punktów 
zaopatrzenia. Aprowizacją kio
sków winna by się zająć no
wohucka placówka. GS w Bo
chni nie dalby rady. Natomiast 
otworzyłoby się przed nim po
le do popisu w samych 
pcłomicach. Odległe są 
chyba o kilometr...

Nie poddawajmy się zbyt
nio fantazji. Projekt kąpie

liska, zbadanie terenu — mu
szą się tym zająć odpowiednie 
jednostki organizacyjne. Wie
le przeszkód należy jeszcze po
konać. Muszą być poddane 
gruntownemu remontowi drogi 
od Cła do Niepołomic i do 
samej Puszczy oraz od strony 
Krakowa z Wieliczki. Prezes 
Nagórzański zobowiązał się. że 
przy pomyślnym załatwieniu 
innych spraw, także i WP.N 
zatroszczy się o te drogi. Jest 
w stanie wprowadzić je do 
planu inwestycyjnego (kapital
ny remont i położenie na
wierzchni) na 1962 r. Być mo
że coś się da zrobić i w br.

Należy wreszcie załatwić, 
formalno-prawnie, samo użyt
kowanie określonego odcinka 
puszczańskich terenów z re
sortem za nie odpowiedzial
nym. Są inne trudności. Ale 
mimo nich, już dzisiaj widzi
my oczami wyobraźni parking 
przed lasem i nowohucian

przyjeżdżających autobusami 
oraz własnymi pojazdami czy 
motorami.

-M-
Pierwszy etap zapoznawania 

się z możliwością organizacji 
ośrodka wypoczynku świątecz
nego w Puszczy należy uznać 
za zakończony. Pozytywny z 
tego wniosek, to realność sa
mej propozycji. Teraz pozosta
łoby przygotowanie odpowied
nich opracowań, uzyskanie 
niezbędnych zezwoleń w dro
dze porozumienia się z wszyst
kimi zainteresowanymi. I wre
szcie zgromadzenie środków, 
zaangażowanie wykonawców 
itp.

Miejmy więc nadzieję. że 
konsekwencja w likwidowa
niu kolejnych przeszkód i tru
dności pozwoli zorganizować 
w pobliżu Nowej Huty i Kra
kowa popularny w przyszłości 
ośrodek wypoczynkowy dla 
miasta. Trzeba powiedzieć, że 
pod tym względem Nowa Huta 
i cały podwawelski gród są 
w szczęśliwym położeniu. Ta
kich terenów może nam poza
zdrościć każde wielkie miasto 
w Polsce.

Ina koniec: z zegarkiem w , 
ręku — z ciekawości —■ 
mierzyłem odległość dzielącą 

w czasie ewentualny ośrodek 
wypoczynkowy w Puszczy, od 
Nowej Huty. Oto dane dla za
interesowanych. Samochód o- 
sobowy po 7 minutach doje
chał już przez Niepołomice do 
mostu na Wiśle. W dalsze 5 
minut był w Cle, (skąd prowa
dzi asfaltowa droga do Nowej 
Kuty). Następne 7 minut zu
żył na przebycie drogi do cen
tralnego wjazdu do Huty im. 
I.enina. A więc: z Puszczy do 
kombinatu jechaliśmy 19 mi
nut...

R. W.

ną- 
ką-

Nie- 
stąd

Już możliwa
ekspresowa
naprawa ubrań

cujesz, nie masz czasu sam 
zająć się naprawą. A może 
i nie umiesz tego zrobić. 
Tak, ale gdzie się z tym u- 
dać? — do spółdzielni kra
wieckiej?

Niestety w spółdzielniach 
naprawa trwa zbyt długo. 
I jakoś niechętnie podejmu
ją się one tego rodzaju pra
cy. Czasami wprost parado
ksalnym argumentem tłu
maczą się krawcy ze spół
dzielni: — nie opłaca się 
nam taka robota. Nowe u- 
szyć? — tak, to co innego. 
Ale naprawiać stare, hm...

I oto marzymy o jakichś 
punktach usługowych, eks
presowych, które na pocze
kaniu usuwają drobne dole
gliwości klienta. Dyskutu
jemy o potrzebie elastycz
ności w zaspokajaniu u-

sług, różnorodności punk
tów rzemieślniczych. Głów
nym ich zadaniem byłoby 
szybkie i sprawne załatwie
nie kogoś, kto potrzebuje 
określonej usługi.

*
Niedawno x miłym «dzi

wieniem odnotowaliśmy po
jawienie się na Placu Cen
tralnym (C-31, bl. 1) tabli
czki z napisem „Pogotowie 
krawieckie”. Ten ekspreso
wy punkt napraw jest 
pierwszym z tej branży w 
Nowej Hucie. Tak więc do
konanie drobnej przeróbki 
w starym, noszonym ubra
niu i błyskawiczna fachowa 
naprawa „od ręki”, lub 
jeszcze tego samego dnia 
— są już możliwe w naszej 
dzielnicy.

P. S. Dobrze by było, że
by ojcowie dzielnicy zasta
nowili się nad dalszym ro
zwojem ekspresowych
punktów napraw w różnych 
branżach, które by uzupeł
niły istniejące szewskie czy 
.Pogotowie krawieckie”.

Przechodzień
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Patent nr 43567 >
czeka na wykorzystanie!
Lampa, nie lampa? Z estetycznej obudowy wystaje metalowy pręt, na 

którego końcu zamocowano coś w rodzaju klosza- Z tym tylko, że we
wnątrz zamiast żarówki znajdują się niewielkie ceramiczne płytki z ogrom
ną ilością mikroskopijnych otworków. Palnik i rurka doprowadzająca gaz 
uzupełniają całość. Urządzenie to nosi nazwę bezpłomiennego pro
miennika gazowego i objęte jest ochroną Polskiego Urzędu Patento
wego (patent nr. 43567, wystawiony w dniu 27. IX. 1960 r. na Hutę im. Le
nina)-

Prototyp bezpłomiennego promiennika był jednym z eksponatów naszej 
huty na centralnej wystawie postępu technicznego i wynalazczości, zorga
nizowanej niedawno z okazji Dnia Hutnika w Katowicach. Opinia była zgo
dna: pomysł wart szerokiego rozpowszechnienia.

NA CZYM POLEGA REWELACYJNY POMYSŁ

Mimo otwartej przestrzeni, mimo wiatru i nawet mrozu, ogrzewanie pro
miennikiem jest zawsze możliwe- Niewidzialne dla oka promienie przenikają 
bowiem powietrze i robią, mimo przeszkód, swoje. Doświadczenia poczynio
ne zagranicą wykazały, że można w ten sposób ogrzewać przystanki komu
nikacyjne, a nawet całe ulice. Można ogrzewać hale fabryczne, lokale, miesz
kania’ Promienniki mają także zastosowanie w przemyśle do rozmrażania 
mas sypkich, w dużych ilościach jak ruda, węgiel itp. Słowem .zastosowa
nie wszechstronne i rewelacyjnie przy tym tanie. Promienie podczerwone 
powstają w wyniku bezpłomiennego spalania gazu, ich źródło mieści się wlaś. 
nie w owych ceramicznych płytkach z drobniutkimi otworkami.

RACJONALIZATORZY PRZY PRACY

Inż. ALEKSANDER RADZYMlNSKI, zanim jeszcze rozpoczął pracę w 
hucie interesował się bardzo wszystkim, co ma jakiś związek z bezpłomien- 
nym spalaniem gazu- Szperał w literaturze fachowej i w dostępnych mu 
czasopismach.

Bodźcem do wzmożenia wysiłku nad rozpracowaniem części teoretycznej 
i skonstruowaniem prototypu, były wiadomości dochodzące z zagranicy. 
Ogrzewanie promienne warsztatów na lotnisku. Ogrzewanie lokali. Próby 
zastosowania w budownictwie do suszenia tynków i w hutnictwie do roz
mrażania wsgonów z tworzywami.

Półtora roku upartej, żmudnej pracy 1 doświadczeń. Racjonalizatorzy, 
spośród których inż. A. Radzymiński rozpoczął w międzyczasie pracę w Hu
cie im. Lenina, jako st. technolog Działu Głównego Energetyka, kompletują 
powoli całość materiału teoretycznego. Wreszcie wszystko jest gotowe. Teraz 
pora na porównanie teorii z praktyką. Jak uda się prototyp?

Prace przenoszą się teraz na teren ZMO huty. Tu w warsztacie przy la
boratorium, dzięki pomocy ślusarza MICHAŁA WIŚNIEWSKIEGO, powsta
ję matryca (na razie bardzo prymitywna i prosta) do wyrobu płytek cera
micznych. Stosując odpowiednie ciśnienie wykonano parę płytek o powierz
chni ok- 24 cm. kwadr., w każdej ok. tysiąc otworków. Materiał stosunkowo 
niedrogi nasycony został katalizatorem w postaci tlenków chromu i niklu. 
Teraz już tytko próby«-

PROTOTYP

Niemal we własnym zakresie wykonany został pierwszy prototyp. Tu 
podkreślić należy życzliwe zainteresowanie i pomoc ze strony Zespołu Wy
nalazczości naszej huty, a pe-sonałnie inż. Mariana Przybylskie««. Koszt 
promiennika „Madę in Roland” wyniósł ok. 2 tys. złotych. Nie ma się jed
nak co martwić tą kwotą, rachunek wskazuje bowiem na to- że przy seryj
nej, rozwiniętej produkcji, koszt nie przekroczy kwoty 400—500 złotych- A 
zagraniczna głowica kosztuje 30 funtów! Pierwszy etap wyścigu został 
więc wygrany.

Próby prototypu odbywały się w różnych pomieszczeniach- Nie sprawił 
zawodu także w czasie prób przeprowadzanych w Centralnym Laboratorium 
Gazownictwa w Krakowie, które dało pozytywną opinię i zakwalifikowało 
promiennik do produkcji. Właściwie nic już nie stoi na przeszkodzie do roz
winięcia seryjnej produkcji. A zainteresowanie promiennik:em jest nadal 
ogromne. Z całej Polski napływają na ręce racjonalizatorów listy z pytwnla- 

• mi i propozycjami kupr-a. Słowem, Ile dziedzin gospodarki, tyle możliwości 
zastosowania tego rewelacyjnego pomysłu.

ZALETY

Prosimy inż. A. Radzymlńskiego żeby zechclał podsumować krótko zale
ty jakie dostrzega we wprowadzeniu patentu nr 43567 do produkcji.

— Ogrzewanie promiennikiem jest ekonomiczne, bezpieczne i wygodne. W 
snalinach nie ma trojącego tlenku węgla, następuje prawie zupełne spala
nie- Energia promienista nie ulega rozneaszaniu,' lecz dopiero po zetknięciu 
z przedmiotem opromieniowanym zamienia się na ciepło, przee co podwyż
sza temperaturę ogrzewanego ciała. Należy podkreślić szybkie przenikanie 
energii promieniowania w głąb nagrzewanego materiału- Urządzenie jest 
uniwersalne, nadaje się do spalania każdego gazu, a więc ziemnego, kokso
wego, miejskiego i płynnego. Dodatkowym argumentem jest taniość oraz 
możność ogrzewania przedmiotów na otwartej przestrzeni.

KONKRETNE ZASTOSOWANIE

Ogrzewanie hal sportowych i widowiskowych, hal przemysłowych i war
sztatów, hal montażowych, ogrzewanie cieplarń, suszenie zboża w magazy
nach (dotychczas masy przechowywanego zboża trzeba było przerzucać przy 
suszeniu, promienie podczerwone same wnikają w głąb silosa), suszenie 
tynków (zamiast koksia-kami), rozmrażanie surowców itd.

A w naszej hucie? Przede wszystkim do rozmrażania wagonów. Istnieje 
projekt wstępny wybudowania w hucie rozmrażalni promiennikowej, przy 
pomocy której można będzie skrócić czas rozmrażania o 50 proc. Dzie.ki 
zastosowaniu tych urządzeń można uniknąć budowy tunelu wystarczy bo
wiem lekkie zadaszenie. Oszczędność na samych kosztach inwestycji wy
niesie ok. 20 min złotych. Obniżą się także bardzo poważnie koszty eksploa
tacji. Promienniki można ponadto zastosować do ogrzewania wszystkich 
dużych hal np. Walcowni, Odlewni, warsztatów.

Właścicielem natentu jest Huta im. Lenina. Nasz zakład jest więc kom
petentny do wykorzystania patentu. Promieni Ikj można by wykorzystać w 
ramach produkcji ubocznej (płytki ceramiczne «MO), względnie można by 
zlecić ich wykonanie jakiemuś zakładowi lub spółdzielni. Najważniejsze 
żeby przed nastaniem sezonu grzewczego ruszyć z miejsca I wyproduko
wać s*rię  urządzeń. które będzie można poddać dalszym wszechstronnym 
warunkom eksploatacyjnym.

J. DANEK

Na budowie
W zieleniącą się bujnym 

chwastem ziemię przed tere
nem ZMO wdarła się parę 
miesięcy temu nowa wielka 
budowa. Tu stanie pierwsza w 
Polsce stalownia konv'ertoro- 
wo-tlenowa. obiekt który po
siadać będzie ważki glos w 
sprawie przyrostu produkcji 
stali.

Zwracamy się do kierownika 
Oicinka inż. ZENONA BOBR
KA z kilkoma pytaniami.

— Od czego zaczęliście pra
ce?

— W tej chwili prowadzimy 
roboty w budynku głównym 
stalowni, podstacji elektrycz
nej, hali złomu, hali wlewnic i 
budynku administracyjnym. 
W budynku głównym rozpo
częliśmy w maju budowę fun
damentów pod konstrukcję, w

TTI kwartale br. chcemy prze
kazać front robót dla brygad 
montażowych Mostostalu.

— Jak jest z mechanizacją?
— Możemy pochwalić się 

prawie 100-procentowym zme
chanizowaniem na tej budowie 
robót ziemnych i betonowych. 
Na budynku głównym zasto
sujemy do prac betoniarskich 
pompy- Poza tym warto wspo
mnieć o daleko idącej oszczęd
ności drewna: używamy z re

guły tylko deskowań tyno- 
wych, umożliwiających 40— 
50-krotna rotację.

— Macie może jakieś przo
dujące. wyróżniające się ze
społy?

— Oczywiście. Bardzo do
brymi wynikami legitymuje 
się brygada ciesielska Jena 
Klimka i brygada ziemno-be- 
tenowa Jajia Wojniaka- Wy
różniających się zespołów jest 
znacznie więcej, ale te należą 
do najlepsz»»-*'  jd

W XXX Jubileuszowych Międzynarodowych" 
Targach Poznańskich, tej międzynarodowej’ im
prezie handlowej będącej najważniejszym punk
tem wymiany handlowej między Wschodem a Za
chodem. biorą udział wystawcy z 60 krajów, ze 
wszystkich kontynentów. W roku bieżącym na 
przeszło 100 tys. m*  ogólnej powierzchni, na eks
pozycję krajową przypada ok. 46 proc., natomiast 
wystawcy zagraniczni zajmują ok. 54 proc. Po
znań nie widział jeszcze takiego zjazdu zagrani
cznych przemysłowców i dziennikarzy. Obok po
nad 200 pracowników prasy krajowej na Targi

Huta im. Lenina 
na XXX Międzynarodowych 

Targach Poznańskich 
przybyło kilkudziesięciu sprawozdawców najpo
ważniejszych pism i agencji z różnych krajów.

Trzeba stwierdzić, że w stosunku do lat ubie
głych nastąpił t=kże wyraźny wzrost liczby eks
ponatów o wysokich walorach technicznych. MTP 
nabrały charakteru jednego z najpoważniejszych 
międzynarodowych rynków maszyn i urządzeń 
technicznych. Wszystko wskazuje na to, że na te
gorocznych Targach międzynarodowa konkuren
cja w dziedzinie maszyn i urządzeń przemysło
wych jest bardzo silna i że w tej rywalizacji pol
skie maszyny i urządzenia pod względem rozwią
zań konstrukcyjnych i wysokiej sprawności zaj
mują poczesne miejsce.

Hutnictwo — m. in. Huta im. Lenina wystawiła 
swoje eksponaty podobnie jak w roku ubiegłym — 
w pawilonie ciężkiego przemysłu. W hali nr 1, 
zawierającej polskie wyroby przemysłu ciężkiego, 
widzi sie obc-k wyrobów hutr.iczycn cały szereg 
maszyn bądź zupełnie nowych, bądź unowocze
śnionych. Dotyczy to zwłaszcza obrabiarek. Huta 
im. Lenina wystawiła swoje podstawowe wyroby 
hutnicze, a więc wyroby walcowane. Pokazujemy 
blachę gorąco-walcowaną. blachę zlmno-walcowa- 
ną w kręgach, taśmach I arkuszach oraz blachę 
żeberkową i łezkową. Nowym naszym ekspona
tem w tym roku są rury elektrycznie zgrzewane, 
gładkie i z końcami gwintowanymi.

Zainteresowanie wyrobami huty jest bardzo du
że, zarówno ze strony przemysłu zagraniczn.e-o, 
jak i krajowego, zwłaszcza przemysłu maszyno
wego, samochodowego, okrętowego i budowlane
go. Najwięcej zainteresowania budzi nasza bla
cha cienka, zimno-walcowana. Nie ma zwiedza
jącego, któryby się choć na chwilę nie zatrzymał 
przed stoiskiem huty — choć jest cno — jak na 
skalę Huty im. Lenina — bardzo skromn*.  Ekspo
zycja Huty na tegorocznych MTP nie daje jednak 
w pełni właściwego obrazu proporcji cksoona- 
tów wystawionych na stoisku do możliwości 
produkcyjnych huty oraz pełnego obrazu jej pro
filu asortymentowego.

Centrostal, który jest eksporterem naszych wy
robów walcowanych, sprzedał już duża część dy
sponowanego na targach kontyngentu blachy eks
portowej. Większość tej blachy sprzedaliśmy do 
krajów Europy Zachodniej oraz do Skandynawii. 
Jest to niewątpliwie dowód, że wyroby ze zna
kiem HiL mają już swoją wyrobioną markę i cie
szą się na rynkach światowych coraz to większym 
powodzeniem.

INŻ. J. MACIEJEWSKI

W

Chwila przerwy w pracy. Nie warto na 
tak krótko zdejmować odzieży ochronnej, 
która tak podoba się wszystkim zwiedza
jącym naszą hutę. Wprawdzie nie jest ona 
tak efektowna jak górnicze mundury, lecz 
jednak charakterystyczna dla zawodu hut
niczego.

FOT. J. BROŻEK

SZKOLĄ
DOROSŁYCH

Mały, niepozorny barak, w 
którego okna rzadko za

gląda słońce. Wewnątrz rów
nież bardzo skromne wypo
sażenie: stoliki, krzesła, ławy. 
Tylko tablica i stojąca pod 
oknem katedra zdradzają, że 
jesteśmy w najprawdziwszej 
pod słońcem szkole. Jest wła
śnie przerwa w zajęciach, z 
korytarza dobiega gwar, ale. 
r.le słychać biegania, śmiechu 
i młodych głosów. Bo też szko
ła, którą odwiedziliśmy mie
ści się na terenie huty, a ucz
niowie jej są już co najmniej 
w wieku średnim.

Szkoła nr 10 dla pracują
cych. mieszcząca się w bara
ku obok VvDZ, obchodzi tego 
roku pięciolecie swego istnie
nia. Bardzo to ważna dla na
szej huty placówka. Wnlos'a 
ona w ciągu tych 5 lat poważ
ny wkład pracy nad podnie
sieniem wykształcenia ogólne
go załogi, a więc i jej kwali
fikacji fachowych. Bilans 5 lat 
istnienia szkoły można spró
bować wyrazić cyframi, ale nie 
cddadzą one przecież nigdy te
go. co znaczy dla ludzi zdoby
cie podstawowego wykształ
cenia i startu do dalszej nauki 
i awansu zawodowego. Szkoła 

' nr 10. którą od samego pow- 
siania po dziś dzień kieruje 
dyrektor Ludwik Orzerhow- 
ski, szczyci się 315 absolwen
tami z pełnym 7-klasowym 
wykształceniem. Ich dalsze 
losy nie są dla dyrektora i na
uczycieli obce. Utrzymywany 
jest stały kontakt. Niejedno
krotnie byli wychowankowie 
przychodzą Jo szkoły po po
radę, proszą o pomoc względ
nie o interwencję. Dyrektor 
Orzechowski z dumą informu
je, że wielu absolwentów u- 
czy się dalej: paro kończy te
raz 4 rok technikum dla pr.i- 

i cujących, inni uczęszczają on 
szkół zawodowych, 2—3 naj
lepszych spróbowało swoich 

1 sil w liceum ogólnokształcą
cym dla pracujących.

W roku bieżącym do szko
ły zapisało się 269 praco

wników huty, tj. o ok. 30 wię
cej niż poprzednio. Świadczy 
to o rosnącej świadomości 
wśród załogi, że droga do a- 
wansu i lepszyrh zarobków, że 
rrzyszlość w' Hucie im. Lenina 
należy tylko do tych, którzy 
się uczą i podążają naprzód. 
Mniejszy był też odsetek nie- 
sklasyfikowanych. dużo lepsza 
frekwencja i poziom ogólr.y. 
Ccraz częściej za szkolną lawą 
zasiadają ludzie młodsi wie
kiem, poniżej 35 lat, starsi bo
wiem mają możność uzupeł
niać swoje wykształcenie na 
skróconych kursach.

Zbliża się już koniec roku 
szkolnego. Ilu pracowników

huty uzyska upragniony doku
ment otwierający im dalszą 
drogę? Promowanych będzie 
ok. 172 uczniów, a naukę za
kończy ze świadectwem w rę
ku ok. 105. Warto chyba przy 
tej okazji wymienić kilku pra
cowników huty, najpilniej u- 
częszczających do szkoły i naj
lepiej uczących się. Na wyróż
nienie zasłużył sobie Tadeusz 
Rumian z Wydziału Gazowego, 
Fiotr Wyroba z Walcowni Go
rącej Błach, Piotr Perek z Wy
działu Odlewnie, Tadeusz Szot 
ze Straży Przemysłowej, Ste
fan Domański z Wydziału Pro
dukcji Ubocznej i starszy już 
człowiek urodzony w 1916 ro
ku — Jan Wąsowski z ZMO.

Dzięki ambicji i wytrwałej 
pracy kończą oni wkrótce 6 
klasę, po wakacjach zasiądą 
znowu w szkolnej ławie, ale 
już jako siódmoklasiści.

Szko’ę opuszczą w tym roku 
wyróżniający się przez cały 
czas nauki: Antoni "achel — 
elektromonter, Aleksander 
Istelski z Wielkich Pieców, 
Roman Wiatr z Wydziału Wo
dnego. Ludwik Mlktus z W-18, 
Zbigniew Kotela z ZMO, Eu
geniusz Jamrozik z Wydziału 
Odlewnie, Józef Mardyla z 
ZMO, Stanisław Sroka I Sta
nisław Kurpik z Wielkich Ple
ców. Większość z nich nie po
przestanie na 7 klasach. 
Warto na koniec poruszyć 

pewną bardzo istotną 
sprawę. Wydziały naszej hu
ty nie przejawiają niestety 
prawie żadnego zainteresowa
nia pracownikami, którzy się 
uczą. Nikt nie pyta w szkole 
o powody absencji swoich lu
dzi, nie kontroluje postępów 
w nauce. Nawet bardzo trudno 
przychodzi udzielen’e uczniom 
urlopów w czasie ferii szkol
nych ( w innym czasie musieti- 
by opuszczać szkołę chcąc 
gdzieś wyjechać). Ten stosu
nek powinien na p. zą-sziość 
ulec zmianie.

Do zanotowania mamy na
tomiast większą opiekę huty 
nad szkoła, chociażby w dzie
dzinie organizowania tak po
trzebnych wycieczek krajo
znawczych. Dziękując Radzie 
Zakładowej Huty za już, 
proszą o jeszcze: na koniec 
roku chcieliby wyjechać na 
wycieczkę do Pienin. Taka 
nagroda im się chyba należy.

Po wakacjach, nowy rok 
szkolny. Przypominamy więc o 
wpisach, które trwać będą do 
końca czerwca. W wydziałach 
huty stanowczo ciągle za mało 
robi się w sprawie naboru, a 
pracowników bez szkoły pod
stawowej mamy ciągle sporo. 
Do zgłoszeń należy załączyć 
ostatnie świadectwo szkolne.

Od) ..



Nr 25 (236) GŁOS NOWEJ HUTY Sfr. 5

Codziennie ponad 
60 min papierosów 
z Czyżyn

Ni« wWyśey chyb« wiedz« o tym, te popularny 
„monopol tytoniowy" w Czyżynaeh Jeat najwięk
szym tego rodzaju zakładem w Police. Jego pro
dukcja aiega aż 35 proc, produkcji calezo prze
myśla tytoniowego w kraju, a czyżyński zakład 
rzutu.e na pracę innych wytwórni. Wlaiciwie jest 
to olbrzymi kombinat, posiadający nie tytko hale 
produkcyjne, ale także Jedyne w Polace placówki, 
takie Jak atacła oceny naaion (wysyłająca naaio- 
na do wszystkich zakładów tytoniowych), dział 
ochrony roślin, centralne laboratorium oraz za
kłady budowy 1 konstrukcji urządzeń. Sama pra
cownia projektowo-kosztorysowa zatrudnia ok. 
13« inżynierów i techników, opracowujących co
raz lepsze rozwiązania technologiczne, prototypy 
urządzeń przeprowadzających modernizacją całe
go przemysłu tytoniowego.

W Czyżynach i jego oddziale krakowskim pro
dukuje sią już dzisiaj osiem gatunków papiero
sów: sport. Żeglarz, Morskie, Giewont, Rarytas, 
Carmen oraz z fikrem: Piast 1 Zefir. Już w sier
pniu br. nadejdą z zagranicy trzy maszyny, umo
żliwiające większą produkcję dobrych 1 zdrow
szych dla palaczy papierosów z filtrem. Ich pro
dukcja w przyszłym roku powinna wynieść pól 
miliarda sztuk!

Jak stwierdza dyrektor zakładów, mgr JAN MI
KULSKI, wytwórnia ezyżyńska ma na swym kon
cie wiele cennych osiągnięć, zwłaszcza w ostat
nim czasie. Tu właśnie wyprodukowano własny typ 
filtra papierosowego, który w niczym ni*  ustępu
je zagranicznemu. Na rocznej produkcji, impor
towanych poprzednio, filtrów zaoszczędzono wca
le niebagatelną kwotę M tys. dolarów, za które 
można zakupić cały zestaw maszyn amerykań
skich. Niedawno wprowadzone do produkcji, z ty
toniu importowanego, papierosy „Carmen” są do
skonale, o czym przekonujemy się raz jeszcze w 
gabinecie dyrektora. Bardzo ciekawe jest to, te 
właśnie do tych papierosów, po wielu usilnych 
próbach, nasze zakłady wyprodukowały własny a- 
romat (dotychczas byt on również importowany).

Dzienny przerób zakładów wynosi 50 ton surow
ca. Tytoń dostarcza 33 tys. plantatorów, którzy 
uprawiają tę roślinę na obszarze 5.HO ha. Wiel
kość produkcji najlepiej zobrazuje nam liczba 
wyprodukowanych tutaj w roku ubiegłym papie
rosów, równająca się blisko 11 miliardom sztuki 
Zużywamy Je wyłącznie na własne potrzeby. Jak 
mówi statystyka, kaZdy mieszkaniec w Polsce, łą
cznie z dziećmi i staruszkami wypala rocznie 
1533 papierosy. Najwięcej palą mieszkańcy woje
wództwa szczecińskiego, bo aż ponad Z tys. sztuk 
papierosów....

Zakłady w Czyżynach produkują nie tylko pa
pierosy, ale także tyt< ń, zamieniany z nieefektow
nych liści w cenny, wysokogatunkowy surowiec. 
A że Jest dobry, o tym świadczy eksport tego ar
tykułu do wielu krajów — m. in. Austrii, Belgii, 
Holandii, NRF, a w tym roku także do Francji. 
W ub. roku wysłaliśmy poi« granice kraju aż 
l tys. ton tytoniu. Nie też dziwnego, że przemysł 
tytoniowy w Polsce daje olbrzymie zyski. Dla 
przykładu podajemy, że w roku IMS akumulacja 
polskich zakładów tytoniowych wyniosła 5,5 mld 
rłetyeh.

Przy maszynach, wśród których widzimy także 
najbardziej nowoczesne, pracują w większości 
kobiety. Szkoda tylko, te nie wykazują wielkiej 
ochoty do sludjow technicznych, które mogłyby 
im dać w; ższe kwalifikacje 1 odpowiedzialne sta
nowiska. Maszyny bowiem coraz gwałtowniej wy
pierają pracę ręczną. Lepsze są już dzisiaj wa
runki pracy w zakładach tytoniowych. Każda ma
szyna posjada urządzenia odpylające, każda hala 
ma ponadto szereg wentylatorów*.  Już wkrótce 
zainstalowana tu będzie centralna wentylacja, 
która pracę uczyni jeszcze przyjemniejszą 1 wy
dajniejszą. (dr)

Na oryginalny pomysł wpadło Koło PTTK wydziału Transportu Kolejowego naszej 
huty, urządzając oUalnio tę ciekawą i w pełni udaną imprezę na Wiśle. Tym razem 
bez niepotrzebnych słów i przydługich dyskusji sprawnie przeprowadzono wybór 
nowego Zarządu Kola, który stawiając pierwsze kroki na pokładzie uroczej „Nimfy” 
w rytmie tanecznym, daje pełną gwarancję swej przyszłej żywotności orasz dużej po
mysłowości w realizowaniu swych zadań.

»• późnej nocy baw« stę wesoło llcssnl nezeMnlcy zebrania na statku, którzy 
pragnąc przypomnieć wszystkim o zasadniczych celach „gospodarzy” płynęli nim z 
Krakowa do Bielu 1 z powrotem aż do Nowej Huty. Przy dźwiękach doborowej or- 
k(estry zebrania »zlało ssą deakoaaie.

Ta w pełnś udana Impreza naprawdę godna Jest naśladownictwa, tak ze strony Rady 
Zakładowej jak i Innych kót PTTK, działających na terenie kombinatu. Częstsze 
organizowanie tego rodzaju wycieczek spotka się na pewno z pełną aprobatą 1 żywym 
entuzjazmem wielu pracowników naszej huty.

Tekst i zdjęcia: B. DZIEKAN

Ekranizacja głośnej powieści
Franciszki Sagas „WITAJ

SMUTKU” w reżyserii Otto Fre- 
mingera ma tę cechę, że Jest bar
dzo wierna książce. Jak ona, nie 
grzeszy bogacą treścią i ciekawymi 
wydarzeniami. Na uwagę zasługu
je świetna robota reżyserska, do
skonała gra pełnej wdaśęku My- 
lenne Demongeot w roli głupiut
kiego kociaka. W Mimie pokazana 
Jest także słynna Juliette Greco, 
która na dancingu śpiewa tytuło
wą piosenkę. W sumie ciekaw« 
twarze, dobra gra, trochę zabawy 
i melancho'li oraz dobrze podpa
trzone wycinki z życia ludzi bo
gatych i lekkomyślnych. Cieka- 
woitką Jest to. że film zrealizowa
no częściowo na taśmie czarno
białej, a częściowo (partia wspom
nień) w kolorach naturalnych.

W roku ubiegłym Niemcy Za
chodnie były widownią głośnego 
sk»nda'u, znanego jako „sprawa 
Zln-ta”. Te wydarzenia posłużyły 
Wolfgangowi Stzudte za temat do 
filmu „RÓŻE DLA PROKURATO- 
R ą". Twórca „Poddanego* ’ znako
micie wywiązał się z zadania, 
stwarzając interesującą komedię 
satyryczną o bezkompromisowej, 
oskarżycielskiej wymowie. Zjawi
sko rzadko spotykane w kinema
tografii NRF, tym bardziej więc 
zasługu le na uznanie.

Chociaż o ekranizacji powieści 
J. Putramenta „Rzeczywistość” pi
saliśmy już kiedyś, warto wrócić 
do tego filmu, który ze wszech 
miar wart lest uwagi. Reżyser An-

Kalejdoskop fi lin owy z

Powieść F. Sagan na ekranie ★
W sprawie Zinda ★ 

Przed wojng

Scena z filmu „Róże dla prokuratora".

toni Bohdziewicz utrzymał film w 
ramach publicystyki i opowieści, 
w cechach charakterystycznej 
książki Putramenta. To niewątpli. 
wie wielki sukces reżysera. Mimo, 
że Jest to film wybitnie dialogo
wy, więcej w nim się mówi niż 
działa, widz nie dostrzega tego zu
pełnie. Wątek fabularny frapuje 
nas od początku do końca, trzy
ma w bezustannym napięciu. Na 
ekranie oglądamy późne lata trzy
dzieste, kiedy sanacja nie taiła 
Już swych wyraźnie faszystow
skich dążeń. Ukazany na ekranie 
proces rzeczywiście miał miejsce 
w Wilnie w roku 1537, a Jeszcze 
dziś możemy spotkać jego bohate
rów. Najbardziej Istotne Jest to, 
że „Rzeczywistość” daje wierny, 
prawdziwy obraz przedwojennej 
Polski i tych ponurych czasów, 
które młode pokolenie musi dziś 
koniecznie pognać dzięki litera
turze.

Na małych salach zobaczymy: 
„OJCOWIE I DZIECI” prod. ra
dzieckiej, włoski film „BIEDNI 
ALE PIĘKNI", francuską komedię 
z Fernandelem „DAMSKI KRA
WIEC” oraz polski film współcze
sny „SZKLANA GÓRA”. W kinie 
„Sfinks” grany będzie „KAPITAN 
Z KOLONII” prod. NRD oraz 
„ZAPROSZENIE DO TAŃCA” — 
amerykański (bs)

Maturzyści o sobie 
i o szkole

W tych dniach zakończyły się egzaminy dojrzałości w 
nowohuckich technikach. Mury szkolne opuściło około 
150 absolwentów- Ciekawiło nas co też myślą tegoroczni 
maturzyści o swojej kilkuletniej nauce, o swoim przygo
towaniu do pracy i życia, co mają zamiar robić dalej itp. 
Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do opuszczających no
wohuckie techntka uczniów-absolwentów. Ankietę naszą 
wypełniło 30 maturzystów Technikum Budowlanego, 19 
Technikum Hutniczego i 18 Technikum Ekonomicznego. 
Ankieta była rzecz jasna anonimowa, można więc przy
puszczać, że odpowiedzi są szczere i niczym nie skrępo
wane. To nie znaczy- że na tej podstawie należy wycią
gać uogólniające wnioski. Po prostu uważamy, że intere
sujące jest i dla rodziców i dla władz oświatowych — 
co sądzi młodzież o szkole u progu nowego etapu swoje
go życia.

Przejdźmy zatem do omówienia uzyskanych odpowie
dzi. Czasem są one identyczne, czasem jednak różnią się 
(i to bardzo) zależnie od charakteru szkoły. I tak np. już 
na pierwsze pytanie, które brzmiało:

CZY ZADOWOLONY JESTES Z WYBRANEGO KIE
RUNKU NAUKI I CZEKAJĄCEJ CIĘ PRACY?

Absolwentki Technikum Ekonomicznego odpowiadają 
zdecydowanie „tak”, dodając przy tym: „Jak najbardziej”, 
„jestem bardzo zadowolona”, choć i tu zdarzają sie od
powiedzi: „nie — mam inne zainteresowania”; „nie — 
nudne i nie ciekawe”. Są to wyjątki w przeciwieństwie 
do maturzystów Technikum Hutniczego, którzy prawie w 
połowie odpowiadają negatywnie, uzupełniając swoje 
„nie" takimi wypowiedziami jak: „znalazłem się w tej 
szkole przypadkowo”, „nie bardzo, nie zupełnie”. Ale i tu 
zdarzają się: „Praca w hutnictwie bardzo mi się podo
ba". Jeśli idzie o techników budowlanych to odpowiedzi 
„tak” przeważają w większym jeszcze stopniu niż w 
Technikum Ekonomicznym. Słowem jednogłośne zadowo
lenie-

Charakterystyczne są odpowiedzi na pytanie drugie, 
które brzmiało:

CZY WSTĄPIŁBYŚ JESZCZE RAZ DO TEJ SAMEJ 
SZKOŁY?

Tym razem ekonomi stoki w większości odpowiadają 
„nie”, zaopatrując swoje odpowiedzi w takie uwagi: „jest 
mało sprawiedliwych profesorów” „absolutnie nie” „za 
nic w świecie”. Obok nich znajdujemy takie odpowiedzi 
„bardzo chętnie”, „bezwzględnie tak”, lecz należą one do 
wyjątków. Hutnicy zaś dzielą się na dwie równe grupy: 
jedna wstąpiłaby po raz drugi, druga nie- Spotykamy tu 
krańcowo różne wypowiedzi: „tak, gdyż jest to szkoła, 
która mi najbardziej odpowiada” i „kategorycznie nie”. 
Z kolei technicy budowlani dzielą się również na dwie 
mniej więcej grupy, bez większego uzasadnienia odpo
wiadają krótko: -.tak" i „nje”.

WIĘCEJ PRAKTYKI
Pytania trzecie, czwarte i piąte dotyczyły PROGRAMU 

SZKOLNEGO. Zacytujemy kilka najbardziej charaktery
stycznych wypowiedzi dla poszczególnych specjalności. 
F.konomistki: „przerobiony materiał da^ ewarancię przy
gotowania do zawodu”, „szerzej należałoby potraktować 
przedmioty zawodowe tj- ekonomikę przedsiębiorstwa, 
stenografię, maszynopisanie”. „Zrezygnować z lekcji PW”. 
Jedna z uczennic pisze m- in. „Myślę że każda z nas jest 
dobrze przygotowana nie powinnyśmy mieć trudności w 
pracy; trochę mało praktyki”. Podobny charakter w treści 
i formie zawieraja odpowiedzi techników budowlanych. 
Z naciskiem podkreślają konieczność zwrócenia uwagi na 
praktyczne nrzygotowanie do zawodu. Domagają się szer
szego potraktowania takich przedmiotów jak: kosztory
sy, a zrezygnowania w V klasie z PW, WF. śpiewu itp. Ną 
niedostateczna ilość godzin praktyki skarżą się także ucz
niowie Technikum Hutniczego.

CO DALEJ
Pytanie dotyczące DALSZYCH STUDIÓW przyniosło 

odpowiedzi bardzo ciekawe. Prawie wszyscy absolwenci 
Technikum Budowlanego wybierają się na studia, prze
ważnie na Politechnikę. Dwie osoby zmienią kierunek 
budowlany na artystyczny. Hutnicy także nie myślą na 
razie o pracy, chcą się dalej uczyć- Do pracy wybiera sie 
jedna trzecia zdających maturę. Wreszcie ekonomistki 
gremialnie „spieszą się do roboty”, zaledwie kilka wybie
ra się na studia. Charakterystyczna odpowiedź: „chciała- 
bym studiować, ale nie pozwalają mi warunki material
ne”.

Niektóre tylko przyznają się i plszą wprost .Już nie 
mam sił i cierpliwości się uczyć”. Z odpowiedzi na pyta
nia dotyczące miejsca swojej przyszłej pracy wynika, że 
większość absolwentów Technikum Ekonomicznego chce 
pracować w Krakowie (tam mieszka) hutnicy raczej w 
Nowej Hucie (zrozumiałe), a budowlanym na razie jest 
to obojętne, bo idą na studia. Wypowiadając się za Kra
kowem niektórzy argumentują to następująco: „lepiej 
rozwinięte życie kulturalne”, „więcej placówek kultural
nych”.

I ostatnie pytanie:
CO BYŁO NAJPRZYJEMNIEJSZE W TWOICH LA

TACH SZKOLNYCH?
Najwięcej osób opowiada się na rzecz wakacji, spora 

grupa uważa za najprzyjemniejsze wagary i dni spędzo
ne poza szkolą (?!), ale duża część wymienia konkretne 
lekcje lub zajęcia: np. ekonomistki lekcje z profesorem 
Malirem (podobno super sprawiedliwy) i lekcje ze swą 
wychowawczynią. Absolwenci Technikum Budowlanego 
wymieniają lekcje z prof. Krajewskim i dr Chruścińskim. 
Hutnicy natomiast rozmowy z prof. Golbą. Poza tym ży
cie w internaeie i udział w zespołach Domu Kultury Dzie
ci i Młodzieży.

*
Dyrekcjom Technikum Budowlanego, Technikum Hut

niczego i Technikum Ekonomicznego wyrażamy tą dro
gą podziękowanie za umożliwienie zorganizowania naszej 
ankiety wśród ich uczniów — dziś już absolwentów-

JAN 2ABICKI
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Keie pttk 
Transportu Ko
lejowego należy 
B pewnością do 

najży wolniej
szych kol na te
renie kombinatu. 
Drużyna tury
styczna tran

sportowców 
wzięła ni. in. u- 
dzial w rajdzie 
motorowym do 
Poronina, oraz 
w rajdzie gór
skim — sudec
kim. W planach 
są wycieczki na 
Slęzę, oraz w 
Beskid Niski. 
Kolo PTTK ma 
zamiar organizo
wać także nie
dzielne wyciecz
ki poza miasto, 
łącząc przyjem
ny wypoczynek 
ze zwiedzeniem 

okolie Krakowa. 
Na zdjęciu wi
dzimy dzielną 
drużynę tury
stów z Transpor- 
tu Kolejowego.

W PTTK wycieczki * kursy
* sprawy autostopowe

I znów zaglądamy do Oddziału 
PTTK w Nowej Hu-cie. aby do
wiedzieć się, co tutaj nowego. A 
więc przede wszystkim organizu
je się co tydzień wycieczki do 
atrakcyjnych miejscowości wy
poczynkowych, które cieszą się 
dużą frekwencją, zwłaszcza jak 
dopisuje pogoda. Z wycieczkami, 
ale już Indywidualnymi, więżę 
się sprawa podróżowania autosto
pem, w którym wprowadzono pe
wne zmiany. Dla chętnych, Od
dział PTTK posiada w tej chwi
li około 400 legitymacji. Jednak 
każdy autostopowicz musi mieć 
minimum 400 zł na książeczce 
PKO. Podajemy to do wiadomoś
ci zainteresowanym, aby w przy
szłości nie było kłopotów 1 niepo
rozumień.

W Klubie Turysty zakończono 
niedawno kurs dla organizatorów 

Brzeg nadziei
MottOt

„Każdy człowiek dopóki 
iyje, to znaczy dopóki od
czuwa głód, zimno czy 
zmęczenie, dopóki widzi 
słońce 1 wodę, dopóki ma 
.wiadomość, co należy 
czynić — powinien mieć 
nadzieję życia”.
(Jerzy Krasicki — „Tam

ten brzeg”)
Popełniam odstępstwo od o- 

bowiązujących zwyczajów, re
cenzja otrzymuje motto zaczerp
nięto z omawianej książki, tu-
taj pauza i oczekiwanie na glo
sy zawodowych recenzentów, że 
przede mną postąpiło podobnie 
60 pokoleń Zoilów. Przepraszam, 
nie wiedziałem. Wiem natomiast, 
że mamy nowego pisarza, co gor
sza dobrego pisarza, więc może 
się zdarzyć, że nieprędko napi
sze o nim jeden z szanujących 
się krytyków. Nie Jestem kryty
kiem, ale z Krasickim łączy mnie 
patriotyzm lokalny z racji Nowej 
Huty, więc pisżę.

Pięć opo- 
wiadań, trze
ba zaznaczyć 

debiutan
ckich, ais 

debiutanc
kich w zna
czeniu me

chanicznym 
— dojrzałoś
ci pisarskiej 
mogą poza
zdrościć Kra
sickiemu cl, 
którzy już 
przed kilku 
laty przestali się uważać za de
biutantów. Pięć opowiadań bez 
śladu pozy i silenia się na for
malną nowoczesność. Środki li
terackie dyktuje autorowi temat, 
nie odwrotnie. Pięć opowiadań I 
w każdym z nich umiera czło
wiek, umierają ludzie albo Jest 
mowa o zmarłych, bodaj wzmian
ka. w każdym jest miłość — ży
cie, miłość, śmierć i miejsce na 
nadzieję i walkę albo raczej na 
walkę 1 nadzieję. Walka Jest na
dzieją u Krasickiego, w działa
niu zawarta jest nadzieja. Dzia
łanie kształtuje moralną sylwetkę 
j,ego bohaterów. Behawioryzm na
dziei Jest silą tej książki. I jed
nocześnie nic z podskakującego, 
podkasanego optymizmu. Atmo
sfera saint-exupery'owska, na
strój z lekka podniosły, ale poz
bawiony patosu. Tutaj niewąt
pliwa zasługa dialogu — Krasic
kiemu jako pisarzowi przyszedł 
z pomocą Krasicki aktor. Dialog 
Jest prosty, oszczędny.

Czy pisarstwo Krasickiego Jest 
pisarstwem tradycyjnym? Nie od
powiem na to pytanie. Wpierw 
musialbym otrzymać definicję 
tego, co nazywamy w literatu
rze nowoczesnością. Autor „Tam
tego brzegu” potrafi posługiwać 
się — z dobrym skutkiem — mo
nologiem wewnętrznym 1 nie re
zygnować jednocześnie z trądy

wycieczek, prowadzony przez kol. 
Stojewsklego. Na uroczystym za
kończeniu. które odbyło się na 
Babiej Górze, 1« uczestników kur
su otrzymało odpowiednie doku
menty. upoważniające ich do pro
wadzenia wycieczek w charakte
rze przewodników. Oddział placłu- 
je zorganizowanie kursu d'-a wod
niaków wspólnie z Jacht Klubzm, 
przyczym wykłady teoretyczne 
prowadzone będą w Klubie Tury
sty, a praktyczna nauka na zale
wie.

Dla wczasowiczów 1 wycieczko
wiczów czynna jest przy Klubie 
wypożyczalnia sprzętu turystycz
nego, który w tym roku powięk
szono o kilka namiotów, plecaków 
i p. Opłaty są niewielkie, warto 
więc skorzystać z wypożyczalni.

(ta)

eyjnych form wyrazu. Policzmy 
to in plus. Zarzuty: czasem za
brzmi coś zbyt teatralnie, czasem 
przyjdzie niepotrzebne dopowie
dzenie oczywistości. Są pewnie i 
inne błędy, których nie potrafię 
dostrzec. Dostrzegą Je krytycy, 
ja ograniczam się do złożenia 
gratulacji Jerzemu.

JERZY WALAWSKI

•) — „Tamten brzeg” — Jerzy 
Krasicki. Państwowe Wydawni
ctwo — „Iskry”. Nakład 3 tys.

ir
fi

ZACZAROWANE PANTOFELKI

A więc w powodzi wielu imprez mieliśmy też Dzień 
oraz Tydzień Dziecka. Do redakcji napłynęły liczne zapro
szenia pisemne i telefoniczne na obchody tej kolejnej u- 
roczystości. Były to przeważnie zapowiedzi przedstawień 
i zabaw urządzanych dla najmłodszych obywateli Nowej 
Huty.

I niewątpliwie udały się one w stu procentach. Pisze- 
my — niewątpliwie — gdyż niestety nie byliśmy w stanie 
uczestniczyć we wszystkich by każdą z nich opisać i po
chwalić jak na to zasłużyła- Kto jednak widział błyszczą
ce oczy dzieci wracających np. z Hali Widowiskowej z 
przedstawienia „Zaczarowanych pantofelków", lub sły
szał okrzyki radości w czasie imprezy sportowej dla naj
młodszych — wyścigu na rowerkach dziecięcych , ten 
śmiało może powiedzieć, że uciech było tysiąc i sto, oraz, 
że Tydzień nie spalił na panewce, jak to się czasem zda
rza bardzo poważnym imprezom dla całkiem dorosłych 
ludzi. No cóż, bajki mają przede wszystkim tę zaletę, że 
nie przynoszą nigdy rozczarowań, a dzieci, że potrafią 
się cieszyć i bawić tak, jak na wiek beztroski przystało.

I TO JEST UŚMIECH

Ale nie wszystkie sytuacje w życiu bywają tak pogo
dne. Oto do redakcji nadszedł między innymi list pisany 
ołówkiem i w pozycji leżącej- Autorem jego jest JAN 
ŻABIŃSKI, pracownik Walcowni Gorącej. Czytamy: 
zwracam się do was z gorącą prośbą o podziękowanie Ra
dzie Zakładowej Kombinatu a w szczególności Radzie Za
kładowej Walcowni Gorącej i jej przewodniczącemu ob. 
NOSZCZYŃSKIEMU za troskliwą opiekę nad chorymi.

Dalej jest mowa o prezencie (zapewne paczce ze słody
czami) przesłanym choremu do szpitala. Czy tylko o sam 
podarunek chodzi’ Na pewno nie. Przede wszystkim o pa
mięć, o życzliwość dla kolegi unieruchomionego na dłuż
szy czas w łóżku. Rozumiemy to i wraz z naszym Czytel
nikiem gorąco dziękujemy ob- Noszczyńskiemu i innym 
działaczom związkowym z Huty im. Lenina.

JAK O WŁASNY DOM

Na pewno kierownictwo hoteli Huty im. Lenina ma nie
jedno do zarzucenia swoim podopiecznym w sprawach

¿fóaMEODVŁH
POD RED. J. Ł

0 Dniach Młodości 
optymistycznie

Tak więc i tegoroczne „Dni Młodości Nowej Huty” 
upłynęły pod znakiem deszczu. Padał przed samą inau
guracją uroczystości i w czasie jej zakończenia. Jedy
nie w sobotę dopisała pogoda, ale akurat w tym dniu 
większość imprez odbywała się to salach zamkniętych. 
Mimo to bogaty program „Dni” został prawie w 100 
proc, zrealizowany. W telegraficznym skrócie odnotuj
my to co się działo w ciągu trzech dni od 9 do 11 czerwca.

Przede wszystkim uroczyste 
plenum KD ZMS, na którym 
m. in. wręczono zasłużonym 
działaczom ruchu młodzieżo
wego Odznaki im. Janka Kra
sickiego (otrzymali je. tow. 
Olejek z przedsiębiorstwa Bu
dowy Pieców Przemysłowych 
i tow. Zaprzałka z Przedsię
biorstwa Budownictwa Miej
skiego) oraz dyplomy uznania 
za pracę społeczną w ZMS i 
w kampanii wyborczej.

Imponująco wypad! pochód 
młodzieży szkolnej, harcer
skiej i zespołów artystycz
nych. Najciekawsze stroje za

Nie myślcle przypadkiem, że błędy ortograficzne na tabliczkach 
były nieumyślne...

prezentowali uczniowie Tech- 
Inikum Budowlanego, którzy 

urozmaicili swoją kolumnę 
takimi rekwizytami jak taczki 
i inne przedmioty sprzętu bu
dowlanego. Oczywiście wszy
stko utrzymane było na we

soło. Prawdziwą atrakcją był 
występ Międzyuczelnianego 
Zespołu Góralskiego krakow
skich studentów. Ściągną! on 
na plac (na os. Szklane Domy) 
kilkutysięczną rzeszę miesz
kańców, którzy gorąco oklas
kiwali tańce i pieśni góral
skie.

Z drugiego dnia Iuvenaliów 
wybrać trzeba przynajmniej 
2 imprezy. Pierwsza to prze
gląd zespołów szkolnych i 
druga: impreza rozrywkowa 
pt. „Matura na estradzie”. U- 
czestnicy estradowego egza
minu dojrzałości musieli od

powiedzieć na pięć pytań pi
semnych i po zakwalifikowa
niu się do finałów — na pięć 
pytań ustnych. Najlepszą o- 
kazała się tu Halina Florkow- 
ska. która zdobyła największą 
ilość punktów, a tym samym 

porządkowych. Lecz są też pośród nich ludzie dbający o 
dobro użytkowanych przez siebie pomieszczeń mieszkal
nych, jak o własny dom- Oto otrzymaliśmy list od ob. 
M. C. (nazwisko znane redakcji), który poświęca on spra
wom bloku C DMH na Osiedlu Stalowym. Czytelnik nasz 
dopomina się o remont swojego bloku, przeciwstawiając 
mu czysty i dobrze utrzymany blok A w sąsiedztwie 
(także DMH). Podkreśla, że niektórzy mieszkańcy samo
rzutnie wymalowali pokoje w bloku C, dbając o podnie
sienie estetyki domu, lecz są jeszcze inne pomieszczenia 
wymagające kontaktu z farbą malarską. Najbardziej jed
nak autorowi listu leży na sercu nieregularne sprzątanie 
w pokojach, którego — jak wiadomo — nie można zali
czyć do najmocniejszych umiejętności męskich- Miejmy 
nadzieję, że poruszymy serca sprzątaczek działających na 
terenie wymienionego bloku, gdyż wszystko wskazuje, że 
pomyślne załatwienie tej ostatniej sprawy zależy wy
łącznie od nich samych.

NIEAKTUALNA WYWIESZKA

Nie czuję się dobrze od jakiegoś czasu i wzięłam skie
rowanie do ginekologa — pisze ob. J- N. (nazwisko znane 
redakcji), pracownica kombinatu. Powiedziano mi, że mo
gę się u niego zgłosić w poniedziałki, środy i piątki od 
godz- 13 do 19.30 wieczór, w centralnej przychodni ZLZ. 
Byłam tam parokrotnie lecz nie zastałam żadnego z 
dwóch lekarzy w wyżej wymienionych dniach i godzi
nach. (Byłam tam o godz. 18, następnie parę minut po 
17-tej i jeszcze raz przed godziną 17-tą).

Być może, iż lekarze musieli właśnie wtedy wyjść w 
ważnych sprawach związanych z ich obowiązkami zawo
dowymi. Lecz dlaczego nie napisano obok wywieszki na 
drzwiach informacji, kiedy będzie można ich zastać w 
tym dniu, względnie czy jeszcze powrócą? Albo dlaczego 
przynajmniej jeden z dwojga ordynujących lekarzy 
ginekologów (lekarz i lekarka) nie pozostał w przycho
dni?

Nasza Czytelniczka nie tylko, że nie zdołała załatwić 
od.razu swojej sprawy, lecz jeszcze miała przykrości w 
miejscu pracy, gdyż mistrz zdziwił się, nie widząc pie
częci przychodni na przepustce ob. J- N. i trudno mu 
stawiać z tego powodu jakikolwiek zarzut. Prosimy więc 
wraz z naszą Czytelniczką o usprawnienie informacji przy
chodni centralnej, tak by pacjentki zawsze wiedziały, 

kiedy można na pewno zastać lekarza na miejscu. ik

główną nagrodę. W tym cza
sie, kiedy w hali garaży trwa
ły zmagania maturzystów, na 
Skarpie harcerze rozpalili o- 
gnisko z własnym programem 
artystycznym. W ogóle trzeba 
podkreślić, że harcerze przy
gotowali się do obchodu 
święta młodości b. dobrze i za 
to należą im się słowa po
chwały.

Niedziela była Dniem Spor
tu. Niestety kapryśna pogo
da utrudniła przeprowadzenie 
spartakiady, uniemożliwiła 
zorganizowanie pokazu gim
nastycznego, skoków spado
chronowych i pokazu jazdy 
na nartach wodnych na zale
wie. 2Jielony karnawał ogra
niczył się więc tylko do kon
certu orkiestry, defilady ka
jaków (harcerze) i feerii ogni 
sztucznych, która właściwie 
zakończyła tegoroczne „Dni 
Młodości”.

Nie sposób jednakże nie 
wspomnieć jeszcze o jednym 
punkcie programu tego dnia, 
mianowicie o przeglądzie za
kładowych zespołów artysty
cznych i wreszcie o ostatniej 
imprezie (przeniesionej z ko
nieczności na poniedziałek) tj. 
o spotkaniu młodzieży z kra
kowskimi pisarzami: Jalu 
Kurkiem, Marianem Promlń- 
sklm i Ryszardem Kłysiem.

A teraz kilka uwag co do pro
gramu „Dni” i perspektyw dal
szych obchodów święta młodzie
ży Nowej Huty. Wydaje się, że 
Jakkolwiek i w tym roku nie u- 
strzeżono się od pewnych błę
dów oraz tzw. niedopięć organi-
zacyjnych — Dni Młodości — zda
ły swój egzamin. Chyba po raz 
pierwszy od 6 lat, były one rze
czywiście przeglądem dorobku 
młodzieży w dziedzinie rozwija
nia życia kulturalnego 1 sporto
wego. Mamy tu na myśli przede 
wszystkim wspomniany Już prze
gląd zespołów artystycznych. 
Wzięło w nim udział ponad 10 
zespołów szkolnych i zakładowych, 
które zaprezentowały dość bo
gate I interesujące programy. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
niewątpliwie zespół teatralny IV 
Liceum, który pokazał nam „An
tygonę” Sofoklesa 1 liczny ze
spół Liceum XI oraz Technikum 
Ekonomicznego. Z pełnym uzna
niem należy powiedzieć choćby 
kilka słów o zespole teatralnym 
KZBiZ w Lęgu. „Studencka Mi
łość**  w jego wykonaniu to du
że osiągnięcie aktorów-amato- 
rów. Interesujące programy 
przedstawili także Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkalnych 
i Domu Kultury budowlanych w 
Pleszowie. Trwający dwa dni fe
stiwal zespołów artystycznych 
nasuwa pewne refleksje. Przede 
wszystkim dowodzi żywotności 
ruchu amatorskiego na terenie 
Nowej Huty, który wymaga Jed
nakże koordynacji 1 bodźców do

opracowywania nowych progra
mów. Zorganizowany przez ZMS 
(przy wydatnej pomocy Wydziału 
Kultury DRN) przegląd, powinien 
naszym zdaniem stać się doroca- 
ną imprezą pozwalającą na po
kazanie dwunastomiesięcznego
dorobku tych zespołów. z cza
sem impreza mogłaby aię rozsze
rzyć i obejmować przegląd zespo
łów krakowskich, w następnych 
latach całego województwa, a za 
ileś tam lat Nowa Huta mogłaby 
się pokusić na organizowanie 
imprezy w skali krajowej — cen
tralnego przeglądu najlepszych 
zespołów amatorskich. Byłaby to 
bardzo poważna impreza, dosko
nale pasująca do programu Dni 
Młodości.

Warto także pomyśleć o po
dobnej imprezie sportowej o- 
raz o kilku mniejszych na 
skalę Nowej Huty. Dotych
czas nie wykorzystano w na
leżytym stopniu nadarzającej 
się okazji do zacieśnienia wię
zów koleżeńskiej współpracy 
z organizacją ZMS-owską i 
ZSP-owską z krakowskich u- 
czelni. Gościnny występ „Gó
rali” powinien być jaskółką, 
która zapowiada prawdziwą 
wiosnę w odnowieniu kontak
tów z bratniakami.

Przy tej sposobności jeszcze 
jedna uwaga: sądzę, że Dni 
Młodości powinny być powią
zane z Iuvenaliami studenc
kimi i Dniami Krakowa. Stu
denci niechby zaczynali, mło
dzież Nowej Huty kończyła o- 
gólno-krakowski festiwal.

Tyle uwag jeśli idzie o sam 
program, o sprawach finansowych 
ciyU o trudnościach finansowych 
nie wspominamy gdyi to odręb
ny problem, który musi być roi- 
wiązany przy czynniejszym u- 
dziale Dzielnicowej Rady Naro
dowej 1 zakładów pracy. Kończąc 
należy stwierdzić, że jakby się 
nie oceniało tegorocznych Dni 
Młodości, nie można nie widzieć 
ogromnego wysiłku włożonego 
przez KD ZMS w przygotowanie 
Iuven*liów  1 zapowiedzi coraz 
ciekawszego programu nowohuc
kiego święta młodości.

--------•--------

Szkoły czekają 
na kandydatów

W pierwszym rzędzie myśllmy 
o Szkole Przyzakładowej Huty 
im. Lenina, która przyjmuje mło
docianych — absolwentów szkół 
ogólnokształcących stopnia pod
stawowego na naukę zawodu w 
roku szkolnym 1961/62. Nauka 
trwa 3 lata i obejmuje szkolenie 
przywarsztatowe w wydziałach 
produkcyjnych pod okiem wyso
kokwalifikowanych instruktorów 
(trzy dni w tygodniu) i naukę w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
(również trzy dni w tygodniu).

W br. szkolnym przyjmowani 
będą młodociani na naukę w na
stępujących specjalnościach: ślu
sarz, tokarz, elektromonter, wy- 
tapiacz stalownik i formierz od
lewnik. Bliższych informacji do
tyczących wynagradzania w okre
sie nauki zawodu, czasu pracy, 
urlopu, uprawnień udziela Dział 
Szkolenia Zawodowego znajdują
cy się w Centrum Administracyj
nym HiL.

JEŚLI CHCESZ ZOSTAĆ 
HIGIENISTKĄ SZKOLNĄ
Istniejąca od dwóch lat na te

renie Nowej Huty Szkoła Higie
nistek Szkolnych zdobywa co
raz większą popularność wśród 
młodych dziewcząt. Prowadzona 
ona jest na wysokim poziomie 
i przygotowuje fachowe siły w 
zakresie higieny szkolnej. Do 
szkoły przyjmowane są absol
wentki liceów — legitymujące się 
świadectwem dojrzałości 1 posia
dające ukończony U rok życia. 
W tych dniach sekretariat szko
ły przyjmuje zapisy kandydatek 
do bardzo wdzięcznego zawodu. 
Do podania dołączyć należy: ży
ciorys, świadectwo dojrzałości, 
świadectwo lekarskie, zaświadcze
nie o stanie majątkowym rodzi
ców, i ewentualnie prośbę o sty
pendium. Egzamin wstępny — z 
biologii — odbędzie się 25 czerw
ca o godzinie 9. Warto dodać że 
szkoła prowadzi własny Internat 
dla zamiejscowych.

OGNISKO MŁODYCH 
WZNAWIA

...imprezy artystyczne w parku 
na os. Młodości. Pierwsza im
preza pt. „Humorek Jest"? odbę
dzie się 1« bm. o godz. 1». Wy
stąpią artyści scen krakowskich. 
Po Imprezie wieczorek taneczny. 
Natomiast „Violinka" uruchamia 
własny taras z parasolami i za
prasza na lody, kawę oraz inne 
napoje chłodzące 1 orzeźwiające.

♦♦+♦♦♦♦♦♦♦♦♦»•♦»♦♦♦♦ 
Młodość szuka przygody 
ale alkohol to najlichsza 
i najsmutniej kończąca się 
przygoda
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Szkolne Igriynkn Sportowa zakońciona

Nowe SAM-y ♦ Zmiany 
w „Markizie“ ♦ Wkrótce

nocny sklep spożywczy 
w centrum

Uwzględniając stale rosnące 
potrzeby klientów, dyrekcja 
MHD artykułami spożywczy
mi uruchamia dalsze Samy, 
a mianowicie: w trzech skle
pach cukierniczych — na o- 
siedlu Ogrodowym, przy Alei 
Róż i na osiedlu Stalowym 
oraz w nabiałowym i spożyw
czym na osiedlu Krakowia
ków. Przekształcenie wymie
nionych sklepów w placówki 
samoobsługowe spotka bię na 
pewno z uznaniem mieszkań
ców, a zwłaszcza gospodyń, 
chętnie korzystających z tej 
formy sprzedaży.

Również we wzorcowym 
sklepie cukierniczym „Marki
za” przy Placu Centralnym 
planuje się; urządzenie stoiska 
samoobsługowego z gotowy
mi wyrobami czekoladowymi, 
ciastkami i zestawami słody
czy, nadającymi się na pre
zenty. W tym samym sklepie 
zamontowany będzie satura
tor na wodę sodową do na
pełniania syfonów. Taki sam 
zainstaluje się w ciastkarni

NI2 BARYCZNY. który przemie
szczał się z początkiem dru
giej dekady ozerwca przez Polskę 

1 rozbudowujący się za nim układ 
wyżowy spowodowały dość zrra- 
em ochłodzenie, nieprzyjemne 
zwłaszcza dla tych, którzy w 

wyjechali na urlop. Jest 
nadzieja, że już najbliższe 

przyniosą poprawę pogody, 
się w dużych rozpo- 

ociepleniu.

!r° •
nie

< OGŁOSZENIA DROBNE ♦
wyższy Jud azas, 
przyrzeczenia w

SLUSARZ JOZEF — zgubił tym- 
przepustkę wydaną przez 

Lenina.

zgu- 
wydaną

— zgubił 
wydaną przez

Redaguje KCegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Hnty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S". klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
42Ż-M. Sekretarz odpowie- 
śslalny redakcji centrala 441-16, 
wewn. 47-49. Sekretariat admi
nistracyjny ss-st. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-64.

Drukarnia Prasowa
Kraków. uL Wielopole i

K-4 2.

,.Bambo”, gdzie wkrótce uru
chomi się sprzedaż lodów.

W rozmowie z dyrektorem 
T. Brodą, dowiadujemy się o 
dalszych innowacjach plano
wanych w tej milej ciastkar
ni. Ponieważ w dni upalne 
jest tutaj bardzo duszno, już 
wkrótce w lokalu zamontowa
ny zostanie duży wentylator. 
DyTekcja myśli także o zmia
nie oświetlenia na bardziej 
efektowne, o zawieszeniu o- 
zdobnej kotary przy wejściu 
oraz uzupełnieniu dekoracji 
ścian. Szkoda, że z „Bambo” 
usunięto firanki, które stwa
rzały bardziej domową atmo
sferę. Usunięto je na polece
nia Zjednoczenia, co nie wy- 
daje nam się szczęśliwym po
ciągnięciem.-

Jak się dowiadujemy, lokal 
kina „Aktualności'” przyzna
ny został dyrekcji MHD, któ
ra zamierza otworzyć w nim 
samoobsługowy, nocny sklep 
spożywczy. Brak takiej pla
cówki handlowej w central
nym punkcie Nowej Huty od
czuwaliśmy od dawna, (bs)

Już dzisiaj tempsratura powlnra 
w Nowej Hucie przekroczyć » 
at. O, a w niedzielę będzie jeszcze 
wyhaza. Wiatr, który oslMnlo wiał 
z zachodu, a nawet z północnego 
zachodu, skręci na południowo- 
zachodni I południowy, co w połą
czeni*!  z dużym nasłonecznieniem 
da nareszcie upragnione ciepło. 
Na razie powinno się obejść bez o- 
padów. -wystąpią dopiero po kilku 
dniach, kiedy wskutek dużego na
grzania podłoża masy powietrza 
staną się chwiejne, co sprzyjać bę

dzie powstawaniu burz. PROMYK

OWO

« Zaopatrzenie się w Nowej 
Hucie w świeże, dęte k-wiaty, nie 
jest takie łatwe. Jak w starych 
dzielnicach Krakowa. Istnieje 
właściwie tylko Jedno stoisko o- 
bok salonu TPSP, gdzie ceny 
kwiatów są bardzo wysokie. A 
przecież w okresie letnim „towar" 
ten jest bardzo poszukiwany. Do
brze byłoby, aby w kilku punk
tach dzielnicy ustawić estetyczne 
kioski z kwiatami, które tak chęt
nie kupują miesakańcy Nowej Hu
ty.

*

« Mimo naszych notatek na 
temat halsśślwego dostarczania 
do sklepów baniek z mlekiem, nie 
się nie zmieniło. Pracownicy tran
sportu MHD w dalszym ciągu bu
dzą spokojnych lokatorów już we 
wczesnych godzinach rsmycłi, a 
proponowane przez nas podkłady 
gumowe rte są stosowane.

Może znajdzie «tę inne wyjście 
z tej kłopotliwej <Ha mieszkań
ców sytuacji. W Ich imJeaizi bar
dzo o to prosimy)

Za-W upalną niedzielę nad 
lewem w Nowej Hucie.

Fot. J. BROŻEK

Z wystawy prac 
Szkoły Odzieżowej

Wystawa całorocznej pracy 
uczennic SPZ, zorganizowana 
w ub. niedzielę spotkała się z 
żywym zainteresowaniem
mieszkańców Nowej Huty. 
Pokazano na niej cały doro
bek młodej szkoły — od ser
wetek i pierwszych, prostych 
robót na drutach do swetrów 
i lekkiej konfekcji dziecięcej 
oraz damskiej. Zobaczyliśmy 
efektowne fartuszki, sukienki, 
spódnice, bluzki i to uszyte 
tak, jak u najlepszej kraw
cowej. Najlepszy to dowód, że 
dziewczęta skorzystały z ro
ku nauki w SPZ bardzo wie
le, że szkoła jest bardzo po
trzebna.

Przed nami wakacje, a po 
nich drugi rok pracy szkoły 
odzieżowej. Konieczne jest 
przydzielenie tej pożytecznej 
placówce kształcenia dziew
cząt innych, większych, bar
dziej odpowiadających po
trzebom pomieszczeń. Możli
wości istnieją, prosimy więc 
wydział oświaty Prezydium 
DRN o dopilnowanie tej spra
wy i załatwienie jej możliwie 
jak najlepiej. Szkoła Przyspo
sobienia Zawodowego ma 
przed sobą przyszłość i trzeba 
jej koniecznie okazać jak naj
dalej idącą pomoc.

Patrząc na estetycznie i sta
rannie uszytą przez uczennice 
konfekcję, mimo woli nasu
wało się pytanie: czy nie moż
na by tych umiejętności wy
korzystać na potrzeby miesz
kańców Nowej Huty? Dyr. 
Rokicka ma zresztą bardzo 
śmiałe i ambitne plany, aby 
po drugim roku nauki zorga
nizować szkolną spółdzielnię 
usług krawieckich. Korzyści 
byłoby wiele. Dziewczęta 
zdobyłyby konieczną prakty
kę, miałyby możność uzyska
nia zarobku, a mieszkańcy 
korzystaliby z tanich i facho
wych usług. Utworzenie ta
kiej spółdzielni wydaje się 
tym bardziej potrzebne, że 
na terenie Nowej Huty 
nikt — poza nielicznymi i 
drogimi krawcowymi — nie 
szyje właściwie dla dzieci.

15.45.

16.
północna"

Czy to metoda ?
Chwalimy sobie bary samo

obsługowe przede wszystkim 
za sprawną obsługę- Nie sły
szymy w nich „kolega poda", 
nie tracimy czasu na długie 
czekanie. Czy jednak zawsze?

Wyjątkiem pod tym wzglę
dem jest bar samoobsługowy 
przy ul. Igołomskiej. Nie cho
dzi tu o czekanie w kolejkach 
do kasy, lecz o długie wysia
dywanie przy stoliku- nim 
bloczek oddany przy bufecie 
zamieni się w zamówione po
trawy. Jak skrócić denerwu
jące wyczekiwanie? Otóż zna
lazł się na to swoisty sposób: 
można zamówić kufel piwa 
lub parę „głębszych", jak to 
praktykują niektórzy ziryto

XI Liceum zdobywcą Pucharu
Przechodniego

Trwające trzy tygodnie III I- 
grzyska Sportowa młodzieży no
wohuckich szkół podstawowych i 
średnich: zostały uroczyście za
kończone. Zdobywcą I miejsca i 
Pucharu Przechodniego Jest Li
ceum Ogólnokształcące nr. XI. II 
miejsce w punktacji ogólnej I- 
grzyak zajęła Zasadnicza Szkoła 
Gospodarcza, III miejsce — Lice
um Ogólnokształcące nr. IV. Na 
czwartym miejscu znalazło się Ts- 

III-cich Szkolnych Igrzysk Sportowych.
ehnłkum Ekonomiczne, n» piątym 
— Liceum Pielęgniarskie.

NAJLEPSI ZE S7-K0L 
PODSTAW OWYCH

W ogćilnej punktacji szkól pod
stawowych I miejsce i Puchar 
przechodni zdobyła szkoła nr aj 
przed szkołami nr nr SI i U. W 
konkurencjach lekkoatletycznych 
dziewcząt szkól podstawowych 
najlepszą była szkoła nr S5, 11
nuejsce przypndło szkole nr tl, 
III miejsce szkole nr 63. Najlep
sze wynika w lekkoatletyce chłop
ców szkól podstawowych uzyska
ły kolejno szkoły nr.: 82, ŁO i SI. 
Wśród najmłodszych lekkoatletów 
szczególnie godue uwagi wyniki 
uzyskały — ANNA JAROSZ i DA
NUTA SIKORA (szkolą nr. >3), 
które bieg na 64 m wygrały w 
czacie po 8,5 sclc. ANNA JAROSZ 
« skoku w dal uzyskała b. dobry 
wynik — Ą21 cm. W skoku wzwyż 
natomiast najlepsza była DANU
TA BEREZOWSKA (szkoła pod
stawowa przy Liceum nr 4) któ
ra uzyskała wynik — 130 cm. W 
biegu na W m chłopców najlep
szy wynik — 4 sek. — uzyskał 
RYSZARD GALAS (szkoła nr Si). 
W rzucac piłeczką palantową naj
lepiej wypad! STANISŁAW FI
GIEL (szkoła nr. 82) uzyskując 
wynik 5« m. Skok »wyż wygrał 
JAN WASILEWSKI (szkoła nr 80» 
z wynikiem 143 cm.

TECHNIKUM HUTNICZE 
PIERWSZE WŚRÓD SZKOL 

ŚREDNICH

W ogólnej punktacji zawodów 
chłopców szkól średnich zwycię
żyło Technikum Hutnicze przed 
Zasadniczą Szkołą Zawodową I 
Technikum Budowlanym. Dalsze 
miejsca zajęli: Liceum nr XI, 
Szkoła Rzemiosł Budowlanych. 
Zasadniczą Szkoła Budowlana, Li
ceum nr. IV oraz Roczna Szkoła 
Budowlana.

W lekkoatletyce dziewcząt szkól 
średnich I miejsce zdobyto Lice
om Ogólnokształcące nr. IV,

wani klienci. Okazja się na
darza-..

Ale nie o tę „okazję" nam 
przecież chodzi. Nawet wręcz 
przeciwnie, nie chcemy stwa
rzania sytuacji, w których na 
stole pojawia się wódka, skoro 
walczymy o obniżenie wskaź
nika spożycia napojów alko
holowych. Prosimy więc ob
sługę baru samoobsługowego 
przy ulicy Igołomskiej u s- 
prawnijcie waszą pra- 
c ę, przyspieszcie wydawanie 
potraw, za to zmniejszcie o- 
broty alkoholem. Dopiero wte
dy będziemy cenić waszą pla
cówkę i was samuchj

IK 

mlejsce — Zasadnicza Szkoła Go
spodarcza. Osiągnięto przy tym 
kilka wyników, które zasługują 
na wyróżnienie. Np. JADWIGA 
PITNER (Liceum nr. IV) w biegu 
na 104 m uzyskała czas 13,6 sek. 
TERESA HOLDOWICZ i ELŻBIE
TA HEBA uzyskały w pchnięcia 
kulą wynik — M3 1 8,62 cm. W 
biegu U M m BARBARA JAN
CZEWSKA (Technikum Kkono- 
micane) uzyskała ozas L31.M sek.

Technikum Hutnicze, Zasadnicza 
Szkolą Zawodowa i Liceum nr. 
XI zdobyły pierwsze trzy miej
sca w lekkoatletyce chłopców. 
Wśród nich zanotowano szereg 
wyników zasługujących na wyróż
nienie. W’ skoku w dal 6 chłop
ców osiągnęło wynik ponad 5,78 
cni. Zwyciężył w tej konkurencji 
ZBIGNIEW WĄSIK (Liceum XI) 
uzyskując wynik — 536 cm. W 
skoka wzwyż 5 nriodyeh zawod
ników przekroczyło 159 cm. Zwy
cięzcą w tej konkurencji byt JA
NUSZ LIPKA. W biegu na 104 I 
404 m natlopsse wyniki csłagngll 
— JANUSZ NAWLOKĄ (Llceara 
XII, EDWARD MISIACZEK (Te
chnikum natnicre) oraz ADAM 
KORKOSZA (Technikum Hutni
cze).

W rozgrywkach piłki siatkowej 
dziewcząt szkół średnich trzy 
pierwsze miejsca zajęły drużyny: 
Liceum nr XI, Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej 1 Liceum nr IV. 
Wśród siatkarzy natomiast naj
lepsze miejsca uzyskały drużyny 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych 1 
Technikum Hutniczego.

W zawodach piłki koozykowej 
chłopców I miejsce uzyska'l ko
szykarze liceom XI przed Te-

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18, 28.15: do 19 

bm. „Róże dla prokuratora", 
prod. NRF, od 20 bm. „Męki 
Kampf" Szwedzi od lat 16.

ŚWIT mała sala godz. 10.30: pro
gram dużej sali. godz. 15, 17, 19: 
do 19 bm. „Ojcowie i dzieci” 
proo. radź, od lat 14, od 20 bm. 
„Biedni ale piękni" wioski od 
lat 1S.

ŚWIATOWID mała sala godz. 
15, 17, 19: do 19 bm. „Damski 
krawiec” komedia franc. od lat 
14. od 20 bm. „Szklana góra” 
polski od lat 16.

SFINKS godz. 16, 18, 20: do 18 
bm. „Kapitan z Kolonii" prod. 
NRD od lat 14. 19—22 bm. „Za
proszenie do tańca" prod. USA 
od lat 12. od 23 bm. „Szczęściarz 
Antoni" komedia polska od lat 
12.

AKTUALNOŚCI godz. 15: bajki 
dla dzieci, godz. 16: filmy oświa
towe, godz. 19: do 18 bm. „Biuro 
matrymonialne" prod. franc. od 
lat 16. 19—22 bm. „Ucieczka przed 
cleniem" prod. czechosł. od lat 
18, od 23 bm. „Czarownice z Sa
lem" prod. franc.—NRD od lat 18.

KOLOROWE 1« bm. godz. 17, 
19: „Alibi" prod. NRF od lat 14, 
20 i 22 bm. godz. 18: „Wiosna, je
sień i miłość" francuski od lat M.

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. 15. K: „Sen trefcr- 

ehośkzun Budowlanym 1 Z1HŚUŚ- 
czą Sukołą Zawodową. Wyniki 
pozostałych konkurencji rozgry
wanych w czasie III Igrzysk Spor
towych podawaliśmy w poprzed
nich numerach „Głosu Nowej Hu
ty”.

III Igrzyskom Sportowy« W 
których — Jak wiadomo — starto
wało ponad 604 zawodników towa
rzyszyło ogromne zainteresowani« 
nauczycieli, młoddeży szkolnej. 
Igrzyska były tradycyjnym już 
przeglądem sprawności sportowej 
młodzieży, przeglądem, który 
wypad! bardzo dobrze. Podobnie 
■resztą Jak organizacja zawodów, 
których przeprowadzenie koszto
wało wiele pracy Inspektorat Oś
wiaty 1 wszystkich nauczycieli wy
chowania fizycznego. A przede 
wszystkim wymienić trzeba ADA
MA SWIKBOCKIEGO, STANI
SŁAWA RAJSKIEGO, JADWIGĘ 
KRZEMIŃSKĄ, ANDRZEJA WÓJ
CICKIEGO, ROMANA PYJOSA, 
JERZEGO REGUŁĘ, WŁADYSŁA
WA KUCHARSKIEGO, JERZEGO 
STECKIEGO, JOZEFA WOLAKA, 
ARTURA FILIPKA i JANA SZO- 
TĘ. ■

KS HUTNIK FUNDUJE 
PUCHAR PRZECHODNI
Klub Sportowy Hutnik ufundo

wał Puchar Przechodni dla naj
lepszej w III Igrzyskach drużyny 
piłki nośnej. Puchar otrzymało 
Technikum Budowlane — zdobyw
ca I miejsca w tej konkurencji.

DWIE IMPREZY NA 
ŚWIATOWYM POZIOMIE 

OGLADAĆ BĘDZIEMY 
W NOWEJ HUCIE

W dniach 24—26 rieepma lar. na 
•tadiorłie KS Hutnik oglądać bę
dziemy niezwykłe atrakcyjną im
prezę sportową. Rozegrane tu zo
staną mistrzostwa Polski w lek
kiej atletyce w kategorii senio
rów. Po raz pierwszy mies-zfcań- 
ey Nowej Huty oglądać będą mo
gli Imprezę lekkoatletyczną na 
światowym poziomie — z udzia
łem wszystkich czołowych lekkoa
tletów Polski, m. >n. rekordzistów 
świata Piątkowskiego 1 Szmidta.

Zarząd Klubu Sportowego Hut
nik podjął energiczne słarania, by 
przygotować stadion do tej po
ważnej imprezy. Zakończenie prac 
remontowych przewidziane Jest 
na 14 npea. W lipcu bowiem zor
ganizowany zostanie na stadionie 
Hutnika wielki mityng lekkoatle
tyczny z udziałem lekkoatletów 
polskich i zagranicznych.

WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ 
WYŚCIGU DOOKOŁA 

NOWEJ HUTY
Kolazwk: wyścig Dookoła Nowej 

Huty, który początkowo miał być 
rozegrany z udziałem zawodników 
wyłącnnle IV licencji, odfiył się 
ostatecznie z udziałem zarodni
ków wszystkich licencji. Kolarze 
IV licencji otrzymali przy tym 
2 min. bonifikaty.

Wyścig zakończy! się zwycięs
twem Wiśniewskiego (Hutnik) 
przed Jego kolegami klubowymi 
Urbankiem i Partyłą. Czas zwy
cięzcy 1:19,45 godz. Drużyna Hu
tnika zdobyła puchar ufundowa
ny przez organizatorów Dni Mło
dości Nowej Huty. Wśród zawod
ników IV licencji najlepsze rezul
taty uzyskali kolarze Korony: 
Slup, Bąealskl, Dąbrowiecki.

ny Salomei”, lł bm. godz. »t 
„Myszy i ludzie" i godz. 1S.1S: 
„Bar wszystkich świętych", 19, 
24, *1,  n bm. godz. 19.15: „Smok”, 
2» bm. teatr nieczynny (na wy
stępach w Rzeszowie).

TELEWIZJA
Sobota. 17 czerwca godz. 9.15: 

„Symfonia pastoralna" film fab. 
prod. francuskiej od lat 16, 10.55: 
Przegląd prasy i aktualności, 
11.15—17.00 przerwa. 17.00: Pro
gram dla dzieci — Wujcio Adaś 
i Kajtuś, 17.30: Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne o Memo
riał Janusza Kusocińss.iego — 
transmisja z Warszawy, 19.30: 
Dziennik telewizyjny, 20.00: E-
strada poetycka „I wiersze war
szawskie", 20.20: Program tygod
nia, 20.35: „Symfonia pastoralna" 
film francuski. 22.10: Ostatnie
wiadomości. 32.15: Wesoła dwu
rurka — program rozrywkowy w 
wykonaniu zespołu STS.

Niedziela, 16 czerwca godz. 13.30: 
„Niedzielna biesiada" transmisja 
z Poznania. 14.30: W krainie Dis
ney^ — film dla dzieci, 15.20: 
Koncert w wykonaniu zespołów 
regionalnych. 16.00: Program fil
mowy dla dzieci, 16.30: „Kabaret 
starszych panów" — zielony kar
nawał (powtórzenie), 17.30: Mię
dzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne o Memoriał Janusza Ku- 
soclńsklego, 19.30: Dziennik tele
wizyjny, 20.15: Teatr „Meluzyna” 
— „Inflacja 1924" według Ludwi
ga Zweiga, M.25: Film fabularny 
prod. francuskiej — „Ruy Blas".

Redakcja nie odpowiada za e- 
wentualne zmiany w oro gramach.



5łr. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 25 (236)

fotografują

rzeki” — Tadeusza 
Autor dwa lata przeby-

CO CZYTAĆ?

Tym razem zamieszczamy dwa zdjęcia fotograficzne 
ob WIESŁAWA KACZOROWSKIEGO, wykonane apa
ratem fotograficznym EXACTA Varex Ha. Obiektyw 
Tessar 2,8/50.

Pierwsze zdjęcie wykonano wewnątrz pomieszczenia, 
przysłona 3,5 czas 1/25 s. Film Isopan Rapid-Agfa, wywo
ływacz Rodinal, stosunek rozcieńczenia wywoływacza 1:70, 
czas wywoływania 30 minut. Zdjęcie zatytułowano „W 
KLUBIE”.

Przysłonę zastosowano do drugiego zdjęcia 5,6, czas 
1/150 s. Film Isopan Rapid-Agfa 25/10 DIN. Wywoły
wacz Final. Zdjęcie zatytułowano „UCIECZKA PRZED 
BURZĄ”.

O
pOr«dMik PTTK

Zawoja • Babia Góra • Zubrzyca Górna
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„Żółte 
Strumffa.
wał w Chinach, jako lektor ję
zyka polskiego na uniwersytecie 
pekińskim. Książka, którą napi
sał — zbiór reportaży, odznacza 
się szczególnie tym, te opisuje re
giony zupełnie nieznane, nie o- 
pisywane nie tylko przez zwiedza
jących Chiny Polaków, lecz rów
nież przez żadnego chyba Europej
czyka. Część pierwsza opowiada 
o przemyciach 1 doświadczeniach 
Strumffa jako lektora w Pekinie, 
daje cenne wiadomości o języku 1 
piśmie chińskim. Część druga — to 
właśnie egzotyczna wędrówka po 
nieznanych dalekich szlakach. W 
części trzeciej autor opisuje chiń
skie „miejsca święte", sławne 
świątynie, przedmioty kultu a za
razem stan wierzeń w Chinach. 
Całość napisana przystępnie, bez
pretensjonalnie i bardzo ciekawie. 
Duża ilość zdjęć.

Wydala „Książka i Wiedza”, ce
na 11 zł.

„Pisarze 1 czytelnicy” w opra
cowaniu B. Bołsanowskiego i W. 
Lucasa. Książka ta po raz pierw
szy w naszym kraju rzuca szer
szy snop światła na tajemnice 
wzajemnego obcowania pisarza 1 
czytelnika. Dwudziestu pięciu pi
sarzy 1 działaczy kultury wspomi
na w niej o swych kontaktach, 
spotkaniach 1 zbliżeniach z czy
telnikami. Książka stanowi skrom
ny dokument życia kulturalnego 
naszej epoki, daje syntetyczne 
spojrzenie na historię kontaktu 
twórców z odbiorcami ich dzieł, 

j Wydzwnx»wo Zwtązk. cena 35 zL

I

HUMORESKA AKTUALNA

Organizator 
mimo woli

Wądołków był cichym mia
steczkiem, w którym nigdy nic 
się nie działo. Zawsze spokoj
na rzeczka Wądołkówka sta
nowiła jedną z nielicznych 
atrakcji w pogodne letnie dni, 
kiedy to zapaleni wędkarze 
łowili w niej ryby, zaś zimą 
towarzyskie pogawędki 
aptece lub w restauracji 
rogu rynku bywały rozrywką 
większości 
obywateli, 
spokojny 
przepłynął 
A zaczęło się to tak.

W domu jedynego w mia
steczku dentysty Anatola Raj- 
czaklewicza wybuchła nie
oczekiwanie awantura. Wy
wołała ją młoda pani Rajcza- 
kiewiczowa, niedawno poślu
biona przez Rajczakiewicza 
p'astyezka z Krakowa. IV cią- 
gu kilku tzw. miodowych 
miesięcy zdążyła już obryso
wać i obmalować wszystko, co 
w Wądołkowle na to zasługi
wało i po wykończeniu prac 
uznała spokój i ciszę panują
cą w miasteczku za zwyczaj
ną nudę.

— Zrób coś Anatolu — po
wiedziała zdecydowanie do 
chrapiącego na fotelu męża — 
tu się absolutnie nic nie 
dzieje.

Obudzony 
czakiewicz 
szej chwili 
chodzi jego 
też miał możność poznać bez 
reszty jej temperament. Wy
nikiem burzliwej obustronnej 
wymiany poglądów na uroki 
życia w Wądołkowie było so
lenne przyrzeczenie dentysty, 
że postara się wymyślić i zor
ganizować coś takiego, czego 
jeszcze nigdy Wądołków nie 
widiiał.

Przez cały tydzień zawie
dzeni pacjenci na próżno koła
tali do zamkniętych drzwi ga
binetu dentystycznego. Pan 
Rajczakiewicz kompletnie o- 
głuchł na wszelkie odgłosy 
z zewnątrz, pogrążony głębo
ko w myślach lub zaczytany 
w książkach i prasie, której 
stosy nagromadziły się wokół 
jego fotela. I dopiero siódmy 

’ dzień kontemplacji przyniósł 
. pożądany efekt, który denty-

W 
na

wądołkowskich 
I oto nagle przez 
Wądołków jakby 
prąd elektryczny.

i przerażony Raj- 
dopiero po dłuż- 

zrozumiał o co 
małżonce; teraz

sta Rajczakiewicz obwieścił 
okrzykiem podobnym do sło
wa „Eureka". Tak narodziły 
się pierwsze 
wa”, 
skalę

Co 
nie. 
źba 
domowym dentysty Rajcza- 
kiewicza, zorganizowali się 
pod jego przewodem w tzw. 
Komitet Organizacyjny „Dni”. 
Kazano już nawet wydruko
wać bilety wstępu na imprezy, 
choć jeszcze nikt nie wiedział 
jak mają one wyglądać. Nie
stety więcej pomysłów nie 
było. Strapionemu Komiteto
wi przyszła wreszcie z pomo
cą miejscowa ochotnicza straż 
pożarna zobowiązując się u- 
rządzić pokaz gaszenia poża
ru przy pomocy sikawek. 
Pierwszy projekt zrodził 
że następny:

— Ognie sztuczne, nie 
żerny obejść się bez

,,Dni Wądołko- 
wielki eksperyment na 
całego powiatu.
światlejsi wądołkowiu- 

rozumiejący jaka gro. 
zawisła nad ogniskiem

tak-

mo- 
Otflłi 

sztucznych — zawołał czołowy 
organizator „Dni" Anatol Raj
czakiewicz. — A dekoracje w 
całym miasteczku zrobi moja 
żona!

Inauguracja „Dni Wądołko- 
wa” wypadła okazale. Otwarł 
je herold w uniformie stra- 
żackim odtrąbieniem pobudki, 
po czym nastąpiły efektowne 
ognie sztuczne i pokus gasze
nia autentycznego pożaru 
kurnika. Gorzej jednak buło 
z następnymi ..Dniami”, któ
rych miało być aż siedem. 
Gdyby nie Film Polski, który 
zaprezentował w miejscowym 
kinie archiwa’ne „samograje” 
z Cwik’ińską i Dymszą. „Dni” 
nie różniłyby się niczym od 
zwykłej powszedniości.

Tym niemniej sama idea 
uatrakcyjnienia życia w Wą- 
dołkoWe ftrk si$f snoaobała 
wcdółkc wian om. iż prze
mianowali Komitet Organiza
cyjny na Nieustający Komitet 
wądołkowskich Imprez i obe
cnie przez okrągły rok obcho
dzą najrozmaitsze Dni i Ty
godnie. Na razie bez specjal
nych imprez. Mimo tego • 
Wądołkowie głośno już w ca
łym powiecie dziurzyiiskim.

KER

Babla Góra, to 
nie tylko naj- 
wyższy szczyt po. 
zatatrzańskŁ, ale 
również najpięk
niejsze miejsce 
widokowe w Pol
sce. Babiogórskie 
wschody słońca, 
słynne ze wspa
nialej gry barw, 

zą niezaprzeczal
ną atrakają dla 
turystów. Dla lu
dności okolicz
nej Babia Góra, 
to przede wszyst
kim niezawodna 
„zapowiada czka" 
niepogód. Nazwę 
Jej usiłowano 
wywieść 1 od 
prasłowiańskiego 
bóstwa „Balsa” 1 
od przysadzistego 
kształtu, rzeko
mo pod obnego do 
siedzącej

Wydaje się jednak, jak podaje K. 
Sosnowski, że tę kpiącą nazwę 
najwyższej górze beskidzkiej, niż
szej jednak przecież od szczytów 
tatrzańskich 1 bardziej od nich 
dostępnej, nadali Podhalanie.

Pasmo babiogórskie, najpotęż
niejszy dział Beskidu Zachodnie
go, ciągnące się od przełęczy 
Clinnej 50 km linii grzbietowej 
do Osielca i Jordanowa w doli
nie Skawy, dzieli się deść wido
cznie na trry części — skrzydło 
Mędralcwej, trzon Babiej Góry i 
wyniosłą partię Policy. Masyw 
Babiej Góry siedzący 15 km Unii 
grzbietowej pomiędzy przełęcza
mi — Krowiarki na wsch., a Ja- 
l-wieeką na zach. swym szczy
tem wznosi się ponad 500 m wyżej 
od okolicznych wierchów.

Sam szczyt Babiej, Dlablakiem 
zwany, 1725 m npm., to istne mo
rze kamieni zbrylone w dzikim 1 
chaotycznym bezładzie, opadające 
300 m spadzistym obrywem piar
żystą ścianą kilometrowej długo
ści ku Zawoi. — kładzie się 
ku Orawie na południu. Północny 
krajobraz Babiej to wynik dzia
łań lodowców.

Wycieczka na Babią Górę to już 
w pełni wycieczka wysokogórska: 
Bezwzględnie należy o tym uprze
dzić chętnych! Trasa prowadzi z 
Zawoi-Wideł przez Stonówkę

(Dom Wycieczkowy PTTK) za 
czarnym, najkrótszym szlakiem, 
2,5 godziny do schroniska na Mar
kowych Szczawinach, skąd za zna
kami czerwonym! 1,5 godziny na 
szczyt. Pr’y pogodzie widok nie
zrównany. Dalej za znakami czer
wonymi przez Sokolicę do prze
łęczy Krowiarki, a nas.ępnie szla
kiem zielonym przez Kamionek 
906 m do Zubrzycy Górnej.

Uszlachcenl sołtysi Monlakowie 
wznoszą w 1784 r. dwór, słynną 
dziś Moniakówkę, przekazaną w 
1237 r. narodowi. Zorganizowano 
tu muzeum poświęcone kulturze 
Orawy, a obecnie Jest tu też u- 
tworzony Naturalny Park Etno
graficzny, w którym między in
nymi znajduje się, przeniesiona 
z Podwilka zabytkowa karczma, 
w której ur-ądzono schronisko. 
Orawa słynęła z obrazków malo
wanych na szkle i pięknego sprzę
tu. wykonywanego we własnym 
zakresie. Moniakówkę bezwzględ
nie należy zobaczyć. Dojazd do 
Zawoi I powrót z Zubrzycy 
PKS-em. Wycieczka co najmniej 
póltoradnlowa z noclegiem na 
Stonówce lub na Markowych 
Szczawinach.

B Roirywlri umysłów« ♦ Reirywkl umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ■

Opracowali — 
W. CHORONIEWSKI 

i T. WISŁOCKI 
KLUB TURYSTY

W NOWEJ HUCIE

Kącik filatelistyczny

Nowe znaczki radzieckie
Dziś w naszym kąciku za

mieszczamy dwa nowe (wy
dane w 1961 roku) znaczki ra
dzieckie. Wartość znaczków: 
10 i 4 kopiejki, (kp)

O

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 

składkowa zaba
wa towarzyska, 
zwykle na wyjeź- 
dzle, 6. rzeka w 
ZSRR, uchodzącą 
do Wołgi, 9. ini
cjały Greckiej 
Ludowej Armii

Wyzwoleńczej 
walczącej z oku
pantem hitlerow
skim w czasie II 
wojny światowej, 
10. redzaj dłu
giego i szerokie
go kołnierza fu
trzanego. li. o- 
twarty wagon ko
lejowy. 12. próż
ne miejsce, 13. u- 
żywamy na wian
ki i bukiety ś£ub- 
ne. 85. upłynnia 
dzieła sztuki i 
antyki. 16. mie
szek na pienią
dze. 17. odmiana 
kwarcu, kamień 
półszlachetny, 18.
naczynie do podawania zupy, 19. 
miasto przemysłowe w środkowej 
Szwecji ze zr.aną radiostacją.

PIONOWO: 1. uraza, pretensja,
2. płaszcz damski podszyty futrem,
3. zostaje z podzielenia liczb, 4. 
arkusik papieru, 5. prawy dopływ 
rzeki Ob w ZSRR, 6. bliski przy
jaciel, 7. lek ściągający ! przeciw
zapalny. stosowany w natłkwaśno- 
ścl żołądka, 8 wzorzysta tkantna 
jako ozdoba zawieszana na ścia
nie, 14. inaczej: posiadam. 15. 
dzień, miesiąc i rok.

TELEQUIZ
Która z odpowiedzi jest wła

ściwa?
1. Słowo „telewizja” pocho

dzi z poła.czeń wyrazów „tele” 
i „vt'io”, wziętych z języka
1) FRANCUSKIEGO,
2) STAROGRECKIEGO,
3) ŁACIŃSKIEGO.

2. Obraz telewizyjny pne-

syłaay jest na odległość za po
mocą sygnałów
1) DŹWIĘKOWYCH,
2) OPTYCZNYCH,
3) ELEKTRYCZNYCH.

3. Obraz na ekranie telewi
zora odtwarza urządzenie, któ
re nazywa się
1) EPIDIASKOP,

2) IKONOSKOP,
3) KINESKOP.

4. Ekran w telewizorze po
wleczony jest emulsją, której 
na.rwa brzmi
1) FLUOR,
2) LUMINOFOR,
3) TELLUR.

5) Co przeszkadza. w czystym 
odbiorze programu telewizyj
nego
1) MGŁA,
2) MRÓZ,
3) WIATR-

6. Katowicka stacja telewi
zyjna. której program odbiera 
Kraków, pracuje w „kanale”: 
1) 2
2) 8
3) 11.

*
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 22- 
VI. br. (decyduje data stempla po
cztowego) z dopiskiem na koper
cie „Rozrywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy na cieślą bez. 
błędne rozwiązanie przynajmniej 
Jednego zadania, redakcja rozlosu
je WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 24 (235) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 2. głoska 5. upal, «. 
pomolog, 9. antaba, 12. Eroa 13. 
knur, 14. ataman. 16. ideolog, 17. 
stan, 18 tratwa

PIONOWO: 1. ospa, L gnuiit, 
3. kobalt, 4. amator, 5. ulem. 8. 
pora 7. agonia 1». nuda 1L tren, 
U agat.

CZY WIESZ KTO?
1. Galvani, i. Volta, 3. Oersted, 4. 

Faraday, 5. Ayrton, 6. Popow, 7. 
Ropnę. ł. Baird, ». Zworykin, 10. 
Bardeen — Brathaln — Shockley.


